
N er 197. Kraków, Niedziela 28 Sierpnia 1892. Rocznik XLY.
„C m i" wychodzi codziennie wieozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocztową 12 o. 
We Lwowie po *0 a. de ubycia w Biurze dzlewilków, ni. Korola Ludwika 1.9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j son  . . . . . . . . . . . . . . .
Pocztą w państwie anstryaokiem . . . . . . . .

niemieokiem
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 

innyoh państw, należących do związku pocztowego . .

na cały rok 
20 złr.

na kwartał 
5 złr.

na
1

1 miesiąc 
złr. 80 et.

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ot.
28 tir. 7 złr. 3 złr.

32 złr 8 złr. 3 złr.
F ren u ae ra tę  p riy jn a je  się tylko od 1-go do oilatnleąo dnia w miesiącu, 

blaty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Adm-.nistracyi Ckasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 
pooztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. HękopUmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya .CZASU" w Krakowie i urzędy pooztowe. Hlejiaewą prenmnaerotę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — O głoueala (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsoa wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ot. — *ade»łane (na 3 Stronia) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — O|jłosae*i» 1 pren«m er»lf przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1.11; 
w Poryta wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi 
pod Paryżem, rue du Chemio de fer 44); w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. 8chalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. F riedl, (tylko 
prenumeratę pp. H. Goldschmidt A C 9, w Pr on U farcie n. jw. G. L. Daube A Co. Z%r WVn.r- 

n sw te przyjmują ogłoszenia pp. Reiohmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas od n ow ić  p r z e d p ła tę ,
która wynosi:

W m i e j s c u  na Wrzesień . . . .  złr. 1-80 
Od 1 Września do 31 Grudnia . „ 6.80

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domu 
za odpowiednią dopłatą).
Z przesyłką pocztowi w państwie

Austryackiem na Wrzesień . . . złr. 2 50
Od 1 Września do 31 Grudnia . . „ 8-—
Z przesyłki pocztowi w państwie

Niemieckiem na Wrzesień . . . marek 6
Od 1 Wrześaia do 31 Grudnia . . „ 20

Prenumerata liczy slą tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

K r a k ó w  27 sierpnia.

Patentem cesarskim , podpisanym w Ischl 
d. 24 b. m., zostały zwołane Sijmy krajowe 
na dzień 9 września. Z prawdziwem zadowo­
leniem notujemy tę wiadomość, chociaż nie- 
w|tpiliśm y ani chwili, że Sejm w tym roku 
zwołanym zostanie, zwłaszcza, skoro Marsza­
łek kiajowy zamykaj|c ostatn i| sesyę sejmo­
w i dnia 9 kwietnia b. r. wyraźnie potrzebę 
ponownego zwołania Sejmu podniósł.

N ie da się zaprzeczyć, że Sejm zwołany 
został w chwili niezbyt dla wszystkich do­
godnej i że o wiele lepiejby było, gdyby 
w jednym cięgu mógł przez dłnższy czas ob­
radować. Z drugiej atoli strony wiadomo, ie  
i  tym razem nasuwały się pewne trudności 
co do zwołania sesyi sejmowej, bo jeszcze 
w pozostałym okresie tegorocznym obradować 
musza tak delegacye wspólne, jak Rada pań­
stwa celem uchwalenia budżetu. To też dziś 
już stwierdzić należy, że rz|d  szczęśli­
wie te trudności usunął, i o ile można było, 
pozostały czas zupełnie wyzyskał, aby wszy­
stkie ciała ustawodawcze mogły spełnić swoje 
konstytucyi wskazane zadania w interesie i 
dla dobra państwa i krajów.

Zaledwie pięć miesięcy ubiegło od ostatniej 
sesyi sejmowej, a przeto nie wiele czasu 
miał W ydział krajowy do przygotowania wa­
żniejszych przedłożeń. Pozostało jednak z po­
przedniej sesyi kilka dla braku czasu nieza- 
łatwionych ustaw, jak ustawa o policyi o 
gniowej dla w si, ustawa łowiecka i inne, 
które teraz cd razu będ | mogły wejść na 
porz|dek dzienny. Dla pracy pożytnej znaj­
dzie się też niew |tpliw ie i nie mało matery- 
ału nowego.

Obrady sejmów potrwają zaledwie trzy ty­
godnie, gdyż będ | musiały ust|p ić  miejsca 
delegacyom. Trudno więc przypuścić, aby 
w tym szczupłym okresie mógł Sejm zała­
twić preliminarz budżetu na rok następny, 
zwłaszcza, że wątpimy, czy Wydział krajowy 
był już w możności przygotowania odpowie­
dnich projektów. Wiadomo jednak, iż naj­
bliższa sesya zostanie odroczoną do grudnia. 
W  październiku więc obradować będą dele 
gacye, w listopadzie i pierwszej połowie gru­

dnia Rada państwa, a potem zbierze się 
znowu Sejm, którego sesya będzie się mogła 
ewentualnie przeciągnąć i na luty. Zdaje się 
przeto, iż dopiero w tym drugim okresie se­
syi będzie załatwiony budżet krajowy, zwła­
szcza, że w połączeniu z budżetem wejdzie 
znowu pod rozprawy najżywotniejsza dziś dla 
nas kwestya uregulowania finansów krajowych, 
wymagająca wszechstronnych i sumiennych 
studyów.

Ogłaszamy dziś czwarty przesłany nam list 
o stosunkach prowincyj nadbałtyckich pań­
stwa rosyjskiego. Autor przedstawia szczegó­
łowo, o ile postąpiła dotąd rusyfikacya uni­
wersytetu dorpackiego, a następnie podaje 
kilka nowości z zakresu literatury łotewskiej.

Dorpat 21 sierpnia.
Co do kroniki miejscowej, wypadnie chyba za­

znaczyć liczny szereg wykładów publicznych w uni­
wersytecie, mianych w styczniu, lutym i marcu 
na korzyść tutejszych zakładów dobroczynnych i 
na korzyść głodnych w głębi Rosyi. W drugiej 
tej seryi połowa wykładów odbyła się w języku 
rosyjskim. Kontyngens profesorów i docentów-pra- 
wmków, przybywających tu przeważnie z Moskwy, 
dość szybko się powiększa i obecnie jest ich już 
w Dorpacie ośmiu czy dziewięciu. Z Petersburga 
przyjechał p. Lówinsohn - Lessing, naznaczony na 
profesora mineralogii i geologii, z obowiązkiem wy­
kładania po rosyjsku. Po rosyjsku też musi być 
wykładaną od sierpnia b. r. astronomia przez za­
twierdzonego z tym warunkiem do r. 1894 starego 
prof. Schwarz’a. Nie wiadomo, jak  mu to pójdzie; 
bo, chociaż umie on po rosyjsku, ale, wykładając 
w ciągu lat kilkudziesięciu po niemiecku (służy 
on już 40, czy też 45 lat), z trudnością będzie 
mógł wdrożyć się choćby do używania inno-języ- 
kowych terminów technicznych. Nareszcie profeso­
rowi botaniki, Russowowi, zapowiedziano teraz, że 
w najbliższej przyszłości będzie musiał wykładać 
po rosyjsku, i to pomimo tego, że po upływie 
25-lecia służby profesorskiej został w roku zeszłym 
zatwierdzony jeszcze na 2 la ta , czy też na 2%  
roku, bez żadnych warunków tego rodzaju. Ale 
stoimy tu teraz na tak chwiejnym gruncie, że nikt 
dziś nie wie, co mu jutro przyniesie.

Wogóle kwestya rusyfikacyi uniwersytetu przed­
stawia się dziś w sposób następujący:

Korespondencya zewnętrzna z innemi władzami, 
jakoteż wszelkie stosunki piśmienne ze studentami 
(rozporządzenia, świadectwa itd.), muszą się od­
bywać w języku rosyjskim. Z fakultetów tylko 
fakultet czyli wydział prawny obowiązany jest na 
posiedzeniach i we wszystkich ak tach , od niego 
wychodzących, używać wyłącznie języka rosyj­
skiego. Innym wydziałom, jakoteż radzie ogólnej 
(Conseil), dozwolono pozostać tymczasem przy ję ­
zyku niemieckim, co jest koniecznem chociażby 
z tego względu, że nietylko wielu profesorów cu­
dzoziemców, ale nawet trzech dziekanów (również 
cudzoziemców), oraz prorektor (zastępujący obe­
cnie chorego rektora, także cudzoziemiec, tj. Nie­
miec zagraniczny), nie władają wcale językiem 
państwowym. Spis profesorów, urzędników uniwer­
syteckich i studentów drukuje się teraz wyłącznie 
w języku rosyjskim; spis wykładów zaś również 
w języku rosyjskim, ale przynajmniej jednocześnie 
wychodzi jego przekład niemiecki.

Co do wykładów, to stanowcza rusyfikacya zo­
stała przeprowadzoną tylko na wydziale prawnym. 
Wszyscy studenci tego wydziału, zapisani od sierp­
nia 1889 r., muszą słuchać wszystkiego w języku 
rosyjskim. Tylko dawniejsi ich koledzy mają p ra­
wo dokończyć swych studyów po niemiecku. Z wyj­
ściem ostatniego słuchacza tej kategoryi, egzysten-

cya dawniejszych profesorów - prawników, w ykła­
dających jeszcze po niemiecku, stanie się zby­
teczną — i, rzecz prosta, będą oni musieli ustąpić. 
Na innyoh wydziałach rusyfikacya wykładów prze­
prowadzaną jest sporadycznie i dorywczo. Na wy­
dziale filologiczno - historycznym mamy już pięciu, 
wykładających po rosyjsku: profesora języka ro­
syjskiego w szczególności i filologii słowiańskiej 
wogóle (właściwie zaś wykłada on literaturę ro­
syjską), profesora historyi Rosyi, profesora grama­
tyki porównawczej języków słowiańskich, profe­
sora filologii klasycznej i archeologii, docenta ję ­
zyka i literatury rosyjskiej. Na wydziale matema­
tyczno-fizycznym czterech: profesora mineralogii i 
geologii, prof, astronomii, prof, botaniki, docenta 
chemii. Na wydziale medycznym trzech: prof, psy- 
chiatryi, prof, hygieny i medycyny sądowej, do­
centa chirurgii. Jeden tylko wydział teologiczny 
wolnym jest jeszeze całkowicie od języka rosyj­
skiego.

Profesorom, wykładającym w Dorpacie po ro­
syjsku, nadane zostało prawo do większej emery­
tury, t. j. do emerytury, przewidzianej w nowej 
ustawie uniwersytetów rosyjskich z r. 1884. Eme­
rytura ta wynosi dla profesorów zwyczajnych po 
25 latach służby 2400 rs., po 30 zaś latach 3000 
rs. (Według praw, ogólnie obowiązujących w Ro­
sy i, emerytura urzędnika w razie jego śmierci 
przechodzi całkowicie na jego rodzinę, przyczem 
połowa przypada na żonę, droga zaś połowa na 
dzieci). Zwyczajna zaś emerytura dorpacka, pozo­
stawiona dziś dla wykładających po niemiecku, 
wynosi po 25 latach tylko 1400 rs. Wynagrodze­
nie profesorów, wykładających po rosyjsku, po­
bierane przez nich w czasie ich służby, zostało 
także w zasadzie powiększone, ale otrzymywanie 
go zależy od łaski i połączone jest z trudnościami. 
Jedni tylko prawnicy dostają je bez żadnych za­
chodów.

Projekt zniesienia tutejszego wydziału teologi­
cznego i założenia osobnego zakładu dla kształce- 
cenia duchowieństwa laterańskiego, uznany został 
przez władzę wyższą za nieodpowiadający celowi. 
Decyzya ta  nastąpiła, jak  twierdzi R iisk ij Wie- 
stnik  (Nr 66), wskutek „niepocieszającego0 przy­
kładu katolickiej Akademii duchownej, która ja ­
koby „nie usprawiedliwiła pokładanych w niej 
nadziei," gdyż z łona jej „wychodzą księżą kato­
liccy, nie zawsze odpowiadający życzeniom rządu 
co do swego sposobu myślenia i charakteru dzia­
łalności. ° Tymczasem ,  w uniwersytecie łatwiej 
jest zorganizować staranny nadzór nad działalno­
ścią fakultetu, wychowującego kaznodziejów ewan- 
gelickich.“ Wobec takiej decyzyi sfer kompeten- 
tuych, gazeta wyżej wymieniona zastanawia się 
tylko nad językiem wykładowym teologii laterań­
skiej i sądzi, że najlepszą drogą „wyemancypo­
wania kościoła ewangielickiego z pod sztucznej 
jego uległości germanizmowi“ byłoby wprowadze­
nie języka rosyjskiego na wydziale teologicznym.

W początkach marca rozstał się z tym światem 
dość szeroko znany w Dorpacie X. Krzysztof Piet­
kiewicz. W gazetach miejscowych nie spotkaliśmy 
wprawdzie żadnych nekrologów; lecz za to poświęcił 
mu dość wymowne wspomnienie tylekroć cytowa­
ny przez nas R iisk ij W iestnik , podnosząc jego 
zasługi w pewnym kierunku, a mianowicie w kie­
runku współdziałania z zamiarami rządu. Między 
innemi korespondent Riźskiego W iestnika  powia­
da, że X. Pietkiewicz był „prześladowany0 przez 
swoich wrogów, należących do miejscowych kato­
lików i był nawet ciągany przez nich przed kra­
tki sądowe jedynie dlatego, że był duszą i ciałem 
oddany Rosyi. Jestto naturalnie kłamstwo tenden­
cyjne. Jeżeli bowiem X. Pietkiewicz musiał odpo­
wiadać przed sądem, to nie z powodów polity­
cznych. To zaś pew na, że tutejszy rosyjski klub 
„patryotyczny" stracił w X. Pietkiewiczu jeden ze 
swoich filarów. Obecnie nie mamy tu stałego kapła­
na katolickiego, lecz żywimy nadzieję, że stęsknie­
ni oddawna za pociechą religijną katolicy dorpac-

cy doczekają się wkrótce upragnionej nominacyi 
nowego duchownego. Tymczasem pełni obowiązki 
proboszcza dorpackiego młody wikary z Pskowa, 
X. Szymarel, a ma być podobno od sierpnia na­
znaczony stały proboszcz, X. Platpir, z gubernii 
witebskiej, Łotysz z pochodzenia. Z posadą tutej­
szego proboszcza katolickiego łączy się zarazem 
obowiązek wykładania religii wszystkim studen­
tom uniwersytetu katolikom. Obowiązek to w>ęcej 
nominalny, bo, o ile wiemy, dawno bardzo wykłady 
podobne miejsca nie miały. Przynajmniej zmarły 
niedawno X. Pietkiewicz w ciągu szesnastu n ie­
spełna lat swojego tutaj pobyta ani razu nie 
wchodził do audytoryum. W każdym jednak razie 
za swoje „nauczycielstwo religii0 w uniwersytecie 
ksiądz tutejszy pobiera dość znaczne stosunkowo 
wynagrodzenie.

Na zakończenie wyjrzyjmy na chwilę poza m a­
ry Dorpatu, aby zanotować parę nowości na polu 
literatury łotewskiej. Najbardziej dumni są Łoty­
sze ze swego naprawdę imponującego przedsię­
wzięcia wielkiej encyklopedyi, opracowanej w soo 
sób całkiem zadawalniający wyłącznie przez siły 
miejscowe, t. j. przez uczonych i literatów łotew­
skich i prowadzonej na wzór podobnych przedsię 
biorstw zagranicznych. Wielkie to i bardzo ważne 
dzieło, mające być nkończcnem w ciągu trzech 
lat, dowodzi znacznego rozwoju inteligencyi miej­
scowej.

Interesują się też bardzo Łotysze uczonem i 
obszernem dziełem znanego badacza na polu ję 
zyka i etnografii łotewskiej, pastora Bielensteina 
(z Doblen w Kurlandyi), wydanem przez peters­
burską akademię umiejętności, a traktującem, na 
podstawie wieloletnich studyów, o dawnych i obe 
cnych granicach plemienia i języka łotewskie­
go, z licznemi kartami etnograficznjmi i history- 
cznemi.

O wiele młodszy od szanownego pastora pra­
cownik na polu literatury łotew skiej, p. Jakób 
Lautenbacb, lektor języka łotyskiego (łotewskiego) 
w uniwersytecie dorpackim, wydał świeżo w Mi- 
tawie pięć zeszytów oryginalnych poezyj, objętych 
tytułem ogólnym Needrischu Widwuds, a zawie­
rających rymowaną encyklopedyę mitologii łotew­
skiej. Liryki p. Lautenbacha oddawna są cenione 
wśród wykształconych Łotyszów.

Interesującym dla nas szczegółem literatury ło­
tewskiej są dość częste przekłady utworów pol­
skich, wierszy i nowel. Sympatye zaś plemienne 
i językowe wiążą Łotyszów z Litwinami. Nie są 
oni wcale obojętni na losy piśmiennictwa litew­
skiego, a zwłaszcza śledzą uważnie rucb umysło­
wy i społeczny Litwinów pruskich.

Przegląd polityczny.
Współpracownik dziennika Temps miał rozmo­

wę z Milanem o najnowszem przesileniu gabine- 
towem w Serbii. Milan między innemi powiedział: 
„Właśnie odbywałem z synem małą podróż po 
Szwajcaryi, kiedyśmy w jakiejś gazecie wyczytali 
wiadomość o przesileniu ministeryalnem w Bel­
gradzie; nie chcieliśmy temu wierzyć. Wkrótce 
jednak otrzymaliśmy potwierdzenie wiadomości. 
O ile wiem, ofieyalną przyczyną przesilenia jest 
konflikt pomiędzy ministerstwem a oboma rejen­
tami co do kwestyi zamianowania trzeciego re­
jenta. Ministerstwo w tym celu chciało zwołać 
natychmiast nadzwyczajną sesyę skupczyny, re­
jenci natomiast uważali ten krok za sprzeczny 
z konstytucyą. W rzeczywistości musiały być je ­
szcze inne motywa, które spowodowały rejencyę 
do prowokowania dymisyi gabinetu. Rejentom zda­
wało się, iż zauważyli, że w ostatnich czasach 
lud widocznie odwrócił się od radykalnej partyi; 
sądzili zatem, że byłoby lepiej powołać nowy ga­
binet, któryby do nowych przystąpił wyborów,

i dopiero wtedy, gdyby wynik tych wyborów o- 
balił radykalną większość, przystąpić do nomina­
cyi trzeciego rejenta Co do mnie nie myślę za­
przeczać. że nowy gabinet posiada moje sympa­
tye ; sądzę także, że przesilenie wywrze dobry 
wpływ na losy Serbii. Mówię to wszystko jednak 
jako człowiek prywatny, nie mięszam się bowiem 
do spraw serbskich.0 Sympatye Milana do libe­
ralnych powstały widocznie od niedaw na; dawniej 
nic o nich nie wiedział świat polityczny.

Niemniej zadziwia także dość niechętny ton, 
w jakim o nowym gabinecie serbskim odzywają 
się dzienniki rosyjskie. Podejrzywają one mini­
sterstwo Avakumowicza o sympatye dla Anstro- 
Węgier i zarzucają Risticzowi, że obalił „popu­
larne w Serbii rządy Pasicta." Nowoje Wremia 
p isze: „Gdyby się Avakumrwieżowi udało osią­
gnąć większość w nowej skupczynie, naieży o- 
czekiwać, że stosunki Serbii do Rosyi i do Austro- 
Węgier w dotkliwy sposób się zmienią i to w du­
chu pomyśinym dla austryackiej dyplomacyi. By­
łoby rzeczą smutną, gdyby zerwanie rejencyi 
z partyą radykalną zmieniło stan rzeczy w Ser­
bii. Risticz, któiy ministerstwo Pasicza popchnął 
do dymisyi, musiał przecież wiedzieć, że pierwszą 
troską wszystkich Serbów, którzy kochają swoją 
ojczyznę i życzą jej politycznej niezależności, jest, 
aby w królestwie panował zupełny spokój. 
W każdym razie nadchodzą dla Serbii dni po­
ważnych Drób. Paitya radykalna nie pojedna się 
z obecnem położeniem rzeczy. Nowe wybory do 
skupczyny megą wypaść niepomyślnie dla rejen- 
eyi i nowego ministerstwa, a wówczas rząd znaj­
dzie się w ostrej sprzeczności z wolą luda serb­
skiego.0

O przebiegu posiedzeń rad jeneralnych we Fran- 
cyi nadchodzi kilka dość ciekawych szczegółów. 
W departamencie Nord i w Marsylii postawiono 
wnioski w sprawie udzielenia ogólnej amnestyi 
wszystkim więżiiom politycznym. W Lille odrzu­
cono ten wniosek przed przystąpieniem do dysku- 
syi, w Marsylii przekazano go komisyi. W Mont- 
auban (dep. Tarn-et-Garonne) monarchista Del- 
breil miał dłuższą, pełną ironii mowę o przebiegu 
ostatnich wyborów, na którą nadzwyczaj ostro 
odpowiedział prefekt departamentu. Były minister 
marynarki Caraignac wybrany został w Sarthe 
przewodniczącym Rady w miejsce księcia de la 
Rocbefoncauld-Dondeanville. W Pas-de-Calais wy­
powiedział w poniedziałek minister spraw zagra­
nicznych Ribot wielką polityczną mowę, powtó­
rzoną przez wszystkie dzienniki francuskie. Mini­
ster sławił zwycięztwa i powodzenia idei republi­
kańskiej i demokratycznej. „Francya ma znowu 
świadomość swojej siły i swojej godności, a jeśli 
nasza dyplom acja może znowu odgrywać pewną 
rolę, zawdzięcza to tej okoliczności, że się opiera 
na dzielnej armii, która jest naszą dumą i naszą 
nadzieją.0 W dalszym ciągu zaznaczał mówca 
potrzebę przeprowadzenia wewnętrznych reform 
i nspokojenia umysłów. „Francya może ze spoko­
jem oczekiwać przyszłości, bo dzięki swojej roz­
tropności i pracy zdobyła sobie nietylko świetne, 
wspaniałe stosunki przyjaźni, lecz także szacunek 
całego świata.0

Rzymski korespondent wychodzącego w Medyo- 
lanie dziennika Secolo, zaznacza pogłoskę, według 
ktrórej papieski sekretarz s tan u , kardynał Ram- 
polla, ma zamiar podać się do dymisyi z powodu 
sprawy głośnej rozmowy pani Sćverine z Ojcem 
Św. Pogłoska ta nie ma naturalnie cech prawdo­
podobieństwa.

Interesa angielskie i rosyjskie w Afganistanie 
coraz więcej poczynają się ścierać. Biaro Reutera 
komunikuje z S im li, że we środę wysłał emir 
Afganistanu rządowi indyjskiemu memoryał, w któ­
rym rosyjski pułkownik Janów opisuje starcie, 
jakie zaszło między Rosyanami a Afganami pod 
Somata8zem. Według sprawozdania tego przywódca 
afgaóski nie przystał na żądane przez Janowa 
spotkanie. Następnie zajęli Afganowie nieprzyjazne

A N IM A  V IL IS.
(13) POWIEŚĆ

przez M aryę Rodziewiczównę.

(Ciąg dalszy).

V.
W  tydzień po jarm arku wypadło pannie Maryi 

zlustrować wyszynki. Koni nie było w dom u, bo do ­
ktor wyruszył był do Szadryńska po zboże, po­
słała więc Siergieja do Kwasnikowych po fur­
mankę. Tak się zwał Andryanek.

Po dość długiej przerwie dzwonek zajęczał u 
w rót, a po chwili wszedł do kuchni Mrozowicki 
z batogiem w ręku-

Utowiczowa plasnęła rękami.
— Co za gość! Osobliwość. Siadaj że pan , nie 

nwolnię p an a , póki się Maryni nie doczekam. Nu­
dno samej! Pogadamy o swoich stronach.

— Kiedybo ja  nie w gościnę. Andryanek w swaty 
pojechał. Może pani mnie weźmie w drogę. Koń 
dobry.

— Ach tak , prawda. Pan furmani! — uśmie­
chnęła się panna M ary a .— I  owszem, jedźmy

Spojrzała na niego uw ażniej, a Utowiczowa 
rz ek ła :

—  Ależ zmizerniał pan. Do siebie niepodobny. 
Co? Może choroba? A list pan miał. Do nas adre­
sowany przyszedł. Boże m ój, może złe wiadomo­
ści od narzeczonej? Nudziż się ona tam pewnie, 
nudzi.

Chłopak poczerwieniał.
— Mniejsza nnda po kim ś, jak po czemś — od­

parł, odwracając głowę.
Panna Marya zaczęła się ubierać do drogi, a 

stara trzepała dalej, nie zrozumiawszy uwagi.
— Trzebaż było ją  zabrać niebogę. Toż to do 

wytrzymania trndne: kochanie i rozłączenie! Ja-

bym chyba ze złości plunęła i drugiego sobie zna­
lazła ! A pisałże pan do niej ?

— Już dawno. Czasu niem a, a i treści mało.
— O t, choć buziaczka posłać! Pan Szumski co 

tydzień pisuje, a czasem i dwa razy!
— Możemy jechać — ozwała się panna Ma­

rya. — Ale gdzież to Siergiej ?
— A gdzieżby? W szynku! Moi drodzy, nie 

zostawiajcie mnie tak! Ten łotr przyjdzie i jesz­
cze mi zmarznie na podwórza. Mój złoty panie 
Antoni, ulituj się nadem ną, sprowadź go tutaj. 
Cóż ja  z tą kłodą martwą zrobię? Nie dźwignę 
ze śniegu!

— Zaraz go dostawię!— rzekł Antoni, wychodząc.
Jakoż przywiózł „kłodę0 i wniósł do knchni.

Siergiej począł przysięgać, że jest trzeźwy, wzy­
wał świadectwa K atałaja, obiecywał natychmiast 
obiad, ale ani ręk ą , ani nogą nie władał. Uto­
wiczowa poczęła mu wymyślać, a tymczasem mło­
dzi zeszli na ulicę.

Zaprzęg Mrozowickiego był przyzwoity, sędziwa 
klacz dobrze utrzymana. Zauważyła to zaraz pan­
na Marya. Antoni starannie otulił jej nogi, pogła­
skał przyjaciela „Tomója" i ruszyli.

Mróz był ten sam , niewzruszony, straszny. Nie 
mówili nic do siebie. Stało im obojgu w myśli 
owo pożegnanie, gdy Antoni z ich domu odcho­
dził i krępowało nieznośnie.

Zajechali do pierwszego szynku w Petrowce. 
Poznał go szynkarz i powitał.

— Chwała Bogu, już ty na gospodarstwo się 
zebrał! — rzekł, podając mu kieliszek wódki.

Antoni blado się uśmiechnął. W yglądał przecie 
gorzej, niż wtedy, gdy go na pół żywego urato 
wano. Z oczami, wbitemi w ziemię, siedział, ma­
chinalnie gładząc psa. Ocknął się, jak  ze snn, na 
wezwanie panny Maryi do dalszej drogi.

— Nie wypije pan wódki? — spytała.
— Dzięknję pani, nie.
Znowu jechali, i ona znowu się ozwała.
— Dziwne, jak  ten pies lnbi pana. Nie odzna­

cza się przecie uprzejmością dla obcych. Ceniłam 
go za to.

— Pies często lepiej od lndzi pozna przyjaciół — 
odparł.

— Mój pies zatem nie ma kogo poznawać.
— Niech i tak będzie! — mruknął.
Zauważyła, że go uraziła.
— Dobrego ma pan konia. Jakże się panu ja r­

mark udał?
— Wraz z prezentem ojca pani zebrałem sto 

dziesięć rubli. Przeżyję do wiosny za to. Ale tu­
taj wiosna jeszcze daleka.

— W maju śniegi zginą, ale wiosny tu niema. 
Odrazn lato palące, krótkie, bez przejścia. We 
wrześniu znown zima. Kto tu żyć skazany, ten 
i wiosny nie zobaczy.

Antoni cugle opuścił i do niej się zwrócił. 
Blask mu przeszedł po twarzy.

— Nasza wiosna! — w yrzekł, ciężko oddy­
chając. — Nawet ta szara, bez koloru, niby zimna, 
a co w niej życia, co zdrowia, co ochoty. Luty 
te ra z , to już n nas o południu słońce wesołe i 
wiatry gęste. Już nadzieja w sercu, zaraz coś 
śpiewać pocznie.

Panna Marya potrząsnęła głową.
— Panie Mrozowicki, — rzekła — niech pan 

tego nie mówi. Tutaj i wspominać tego nie trze­
ba, nie można! Jeszcze pan nie wie, jak z tą my­
ślą trzeba być ostrożnym. To jad, to paraliż woli 
i mocy!

— To i pani to zna? — zagadnął dysząc.
Uśmiechnęła się bardzo smutnie.
— Ja  miałam trzy lata, gdy tu rodzice przybyli, 

Antoś miał ośm. Dwadzieścia lat temu. Z tych 
siedmnaście spędziłam w Kurhanie. Można się było 
oswoić, Sybiraczką się stać. Wiem też, że tu i 
umrę, więc mi nie wolno myśleć o innym kraju.

— Więc pani nigdy nie tęskniła ? — spytał, 
nie nważając, że może popełnia niedelikatność, 
badając ją  nieupoważniony.

— Nie mówiłam tego nikomu! — odparła za

myślona. — Zdaje mi się jednak , że ta męka] 
zwalczona, ta nuda zabita, uczyniła mnie złą. 
Myślę, że komu tego kochać nie wolno, niczego 
już nie pokocha. Nie rośnie i nie kwitnie, staje 
się suchym, kolącym badylem !

Antoni słuchał zdziwiony. Przecie nie jedne cy­
fry i maszynowa praca zajmowały ją.

— Więc i pani tęskniła? — znowu zapytał.
— Ha, byłam i ja  młodą przecie. Trzy wiosny 

takie widziałam, trzy lata spędziłam na pensyi 
w Warszawie. Miałam tam zostać, ale matka za­
chorzała. Wróciłam jej doglądać. Długo chorowała; 
objęłam po niej zarząd dom u, sklepu i szyn­
ków. Mało mi było i tej roboty, nocami robiłam 
rachunki. Wtedy bardzo byłam chora, bardzo, bar­
dzo. Ale to życie było, czucie, kochanie! Matka 
umarła, zostałam tedy tutaj na wieki i wyzdro 
w iałam ! Ten śnieg — m ój, ten dom — m ój, to 
słońce — moje. Ostatecznie ziemia ta bogactwa 
daje i zdrowie ciału, i nie ciasno tutaj! Cóż? raj 
w porównaniu z tamtem.

Zaśmiała się z goryczą i oczy jej pociemniały 
ponuro. Mrozowicki wstrząsnął się.

— Ja, byłem wiosny doczekał, pójdę! — za 
mruczał. Do nędzy, do biedy piechotą pójdę.

— T ak , ma tam pan swoich, serdecznych.
— Żebym o nich dbał, tobym zostać powinien. 

Przecie ta ziemia bogactwa daje i nie ciasno ni­
komu. Ale ja  o nich i nie myślę w swej nędzy. 
Mój Boże! Pani zna takie dni, że się człowiek 
boi noża dotknąć —  takie noce, że się wije po 
ziemi, jęcząc jak  na torturach. Dobę przeżyć tru­
dno, a cóż życie!

—  A przecie inni to cierpieli i zostali — wtrą­
ciła głucho.

— Żeby nie wstyd, nie szkoda siostry, jużbym 
nie żył! Inni, mocniejsi chyba - r  ja  nie mogę. 
Oj, po co mnie pani z tego mrozu podniosła? 
Nie wytrzymam — nie! Pójdę, albo —

— Albo wyzdrowieje p an — maszyną! Za wiele 
ma pan czasn wolnego na myśli.

— Nic robić nie mogę. Dwa tygodnie nic nie 
jem i nie śpię. Może rozum stracę!

— Może, jak  ksiądz Ubysz.
— Już się lękam, czy wiosny dożyję. 
Popatrzała nań, jak  człowiek dojrzały na wy­

buchy dziecka i poczęła mówić zcicha.
—  Zrazu to tylko nieokreślony niepokój i smu­

tek, potem niechęć do jadła i niecierpliwość, miej­
sca znaleść nie można, ani zająć się czemkolwiek 
z uwagą, potem głuchy bunt i wrzenie wewnętrzne, 
nienawiść do ludzi, wściekłość na martwe nawet 
przedmioty — potem szał bezpamiętnej ucieczki i 
chęć śmierci, jak  wybawienia.

— Pani jakby czytała we m nie!
— To epidemia syberyjska — jak mówi ojciec. 

Potem następuje kryzys — to bezwładność i bez- 
mysł na otoczenie, na wrażenia zmysłowe. Może 
duch wtedy odbiega i tam jest, bo ma się w uszach 
dalekie dźwięki, w nozdrzach dalekie wonie, 
w oczach widoki nie tutejsze. Już wtedy człowiek 
niedobry, ale jeszcze nieszkodliwy. Skoro jednak 
duch wróci, mus do życia i ruchu powoła — 
wtedy człowiek tamtego jakby zapomniał. Nigdy 
nie wspomni, nigdy nie pomyśli, nie powie; ale 
też to kres jego młodości, uczuć, dobroci! Będzie 
takim, jak  ludzie tu zrodzeni. Uważał pan, oni 
się nigdy szczerze nie śmieją, nie bawią, nie sza­
leją bez w ódki! Natura tutejsza gasi ludzkie fan- 
tazye i swawole. Maszyny wszyscy!

— To też nie dziwię się Zdanowskiemu, że się 
rozpił — ani nawet Rudnickiemu, że się chce 
z Sybiraczką żenić. Z tej desperacyi wszelkie 
ekscesa możliwe. Samego siebie się lękam.

— A czemuż do pana narzeczona nie przyje- 
dzie? — We dwoje, sądzę, lżej znosić.

—  Czy ja  ją  chociaż żywą zastanę za powro­
tem ? Pisze mi siostra, że biedna kaszle i kaszle. 
Już to moje szczęście! —  i machnął ręką.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stanowisko wobec Rosyan, na co Janów odpowie­
dział rozkazem rozbrojenia Afganów. Po obu stro­
nach padły strzały. Natomiast ze strony afgańskiej 
referują, jakoby Rosyanie wystąpili zaczepnie. 
Emir Afganistanu iąd a  pomocy rządu indyjskiego 
przeciw Rosyanom. Doniesienie powyższe biura 
Reutera omawiane jest przez prasę londyńską, a 
pomiędzy innemi wzywają Times i Standard  rząd 
angielski do energicznego wystąpienia przeciw 
uroszczeniom rosyjskim , gdyż Anglia traktatami 
jest obowiązaną bronić Afganów przed napaściami. 
Jeżeliby więc Rosyanie wkroczyli do Afganistanu, 
wtedy rząd angielski winien ich ztąd wypędzić. 
Standard  nważa nadto, że zwycięstwo Rosyan 
w Afganistanie przyczyniłoby się niewątpliwie do 
zniszczenia potęgi emira Badakszano i Wakhanu. 
Dlatego należy spiesznie posnnąć wojska angiel­
skie z Gilgitn do Afganistanu.

Korespondencya „Czasu*!
W iedeń 26 sierpnia.

( ? )  Niespodziane zwołanie Sejmów krajowych 
na 9 września sprowadzi pewną zmianę programu 
sesyi sejmowej. Mianowicie jest rzeczą pewną, że 
rząd nie wniesie teraz w Sejmie czeskim pro­
jektów, dotyczących dalszego rozgraniczenia okrę­
gów w Czechach. Wiadomo, że odnośna komisya 
praskiego sądn krajowego odbyła dopiero jedno 
posiedzenie. Według Narodnich Listów, gotowym 
jest tylko referat, dotyczący okręgu mosteckiego 
(Brlix). A chociażby było gotowych więcej refera 
tów, to w krótkiej sesyi pomiędzy 9 września a 
5 października sprawa ta nie mogłaby być za­
łatwioną w Sejmie. W tej zatem wrześniowej se­
syi nie nastanie ów „krytyczny moment“ zupeł­
nego wyjaśnienia stosunków pomiędzy rządem a 
Staroczechami w kwestyi ugody. Nie jest nawet 
rzeczą pew ną, aby nastał w grudnin, bo zapewne 
kurya wielkich właścicieli powstrzyma Starocze- 
chów od wszelkich kroków stanowczych przeciw­
ko ugodzie, a zatem też rząd nie będzie miał po­
wodu do rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów.

Przyspieszenie sesyi sejmowej przyspieszy także 
zmianę prezydenta Krainy. Baron Winkler, który 
piastuje tę godność od kilkunasto la t, pierwotnie, 
jak  Pino i inni, należał do lewicy, w roku 1879 
jednak wstąpił do klubu hr. Hohenwarta, a po­
tem jako prezydent Krainy sprzyjał Słoweńcom, 
chociaż zawsze musiał walczyć z frakcyą młodo- 
słoweńską. Że p. W inkler, teść byłego prezydenta 
Bukowiny, hr. Pacego, zażądał dymisyi i świeżo 
ponowił to żądanie głównie z powodów podeszłe 
go wieku i nadwątlonego zdrowia, nienlega wąt­
pliwości. T o też  jesteśmy przekonani, że następca 
jego będzie przedewszvstkiem urzędnikiem i mę­
żem zaufania hr. Taałfego, nie zaś reprezentan­
tem lewicy. W Krainie, gdzie na 500.000 Sło­
weńców liczą 25.000 Niemców, już w roku 1867 
Słoweńcy zdobyli większość w Sejmie, przy któ­
rej utrzymali się, pomimo wszelkich zabiegów ga­
binetów lewicy. Tam więc nie może być ani mo­
wy o tem , aby utworzyć niemiecką większość 
w Sejmie, lub postawić na czele zarządu krajowe­
go męża, któryby był przeciwnikiem Słoweńców. 
To też kombinacye dziennikarskie, jakoby hrabia 
Taafife w kwestyi obsadzenia godności prezydenta 
Krainy miał uczynić zwrot ku lewicy, z pewno­
ścią okażą się błahemi. Tem mniej jest do tego 
powodu, ponieważ posłowie słoweńscy w Radzie 
państwa popierają gabinet hr. Taaffego.

W ostatniej sesyi Sejmu dalmatyńskiego 6 po­
słów pod przewodnictwem X. Bianchiniego wy­
stąpiło z klubu narodowego, którego prezesem 
jest Dr Klaicz, wiceprezes klabu hr. Hohenwarta 
w Radzie państwa. Secesyoniści domagali się 
z jednej strony ostrzejszego wystąpienia Kroatów 
przeciwko Serbom, z drugiej strony przyłączenia 
Dalmacyi do Kroacyi. W ostatnich tygodniach od­
bywały się w Splicie konferencye, celem przywró 
cenią zgody pomiędzy dwiema frakcyami kroa-

ckiemi. Konferencye te jednak nie dopisały, a da­
wny klub narodowy ogłasza teraz odezwę, oczy­
wiście, aby zapobiedz dalszym agitacyom sece- 
syonistów.

Co mianowicie dotyczy kwestyi przyłączenia 
Dalmacyi do Kroacyi, odezwa oświadcza: „Jeżeli 
w ostatnich czasach w tej kwestyi nie uczynili­
śmy żadnego stanowczego kroku, to dlatego, że 
tej kwestyi nie może rozwiązać sam Sejm dalma- 
tyński; inne zaś kompetentne czynniki (tj. rządy 
anstryacki, węgierski, Sejm kroacki itd.) na teraz 
nie są skłonne do jej rozwiązania według naszych 
życzeń. Chcieliśmy zatem uniknąć czczej i bez­
użytecznej enuucyacyi, ponieważ nam tylko o rzecz 
chodzi." Tak samo o tej kwestyi wyraził się nie 
dawno sprawozdawca komisyi adresowej w Sejmie 
kroackim Dr Spevec.

Następnie odezwa powtarza rozszerzony nieco 
program klnbn narodowego z roku 1875. Oto naj­
ważniejsze punkta programu: 1) kroacki klub ob­
staje przy kroackiem prawie państwowem i inte­
gralności Kroacyi; 2) Kroaci i Serbowie w Dal­
macyi posiadają równe prawa i tworzą jeden na­
ród ; 3) na teraz klub wszelki emi legalnemi siłami 
starać się będzie o to, aby wszystkie urzędy i za­
kłady naukowe zostały zamienione w narodowe, 
aby więc kraj był wyzwolony z pod języka wło­
skiego, a ocalony przed niemieckim; 4) klub bro­
nić będzie liturgii staro słow iańskiej; 5) będzie 
się starał o podniesienie dobrobytu kraju, zwła­
szcza przez wybudowanie potrzebnych kolei żela­
znych. Dalej odezwa zaznacza, że kilkakrotne usi­
łowania, aby sprowadzić porozumienie z secesyo- 
nistami, okazały się daremnemi. Powtarza się więc 
w Dalmacyi ta sama ewolucya, co w Czechach. 
X. Bianchini, który w przeszłorocznej sesyi sej­
mowej wygłosił 10-godzinną, niezmiernie gw ałto­
wną mowę przeciwko Starokroatom, rządowi, Au- 
stryi, Serbom itd., teraz w swym organie Narodni 
List, wychodzącym dwa razy na tydzień, od 6 
tygodni ogłasza seryę artykułów, w których do­
wodzi, że porozumienie jest niemożliwe, dopóki 
Starokroaci nie przystąpią do urzeczywistnienia 
państwowego prawa Kroacyi. Jakim  sposobem 
mają to uczynić, skoro nie mogą liczyć ani na­
wet na poparcie sejmu kroackiego, tego X. Bian­
chini nie powiada. Na prawdę zaś, jest on ofiarą 
wpływów młjdoczeskich, a zwłaszcza Dra Va 
szatego.

Vaterland zaznacza dziś, że nie żartował z mo­
wy p. Plenera, lecz z komentarza, w jaką ją  za­
opatrzyła N. f r .  Presse. Rzeczywiście, chociaż co 
do samej mowy naczelnika niemieckiej lewicy mo 
żna uczynić ważne zastrzeżenie, to mianowicie 
komentarz N . fr .  Presse mógł wywołać najostrzej­
sze sądy w kołach autonomistycznych. Wprawdzie 
p. Plener w r. z. w Izbie poselskiej wyraźnie się 
wyparł N . fr . Presse, pomimo tego ten organ „ sa­
modzielny “ tak zręcznie pozuje na inspiratora le­
wicy i p. Plenera, że nie można dość często skon­
statować tego przywłaszczenia sobie szumnej fir­
my. W czasie rozpraw nad kwestyą reformy wa­
luty, pono kB. Liechtenstein odezwał się do in­
nych posłów katolickich, że głosowałby za pro­
jektami rządowemi, gdyby N . fr . Presse przez 
dwa tygodnie pisała przeciwko nim. Oczywiście 
nie można tak dalece głosowania swego czynić 
zależnem od zachowania się pewnego dziennika 
strony przeciwnej, atoli nwaga ta ks. Liechten- 
steina świadczy ponownie, jak  bardzo N. f r .  Presse 
szkodzi tym sprawom, którym udziela swej opieki. 
I p. Plener zapewne nie będzie jej wdzięcznym 
za to wszystko, co umiała wyczytać z ostatniej 
jego mowy. ________

Berlin 25 sierpnia.

(K) Mimo zaprzeczenia ze strony urzędowej, 
publiczność tutejsza trwa w przekonania, iż nagłą 
śmierć wspomnianego przezemnie w liście wczo­
rajszym robotnika spowodowała azyatycka chole­
ra. Za tem, że zaraza przedarła się już do stoli­
cy, przemawia także nowy wypadek śmiertelny 
z charakterystycznemi znamionami. Wczoraj bo­
wiem zachorowała i umarła nagle żona jednego

z kupców tutejszych, a mieszkający w pobliżu le 
karz, donosząc natychmiast policyi o przebiegu 
choroby, zaznaczył, iż symptomaty przemawiają 
za wschodnią epidemią. Koniecznej dla uspokoje­
nia ludności publikacyi urzędowej spodziewano 
się przez dzień cały daremnie.

Pod wrażeniem wieści strasznych z Hambnrga, 
umysły zaniepokojone, z lada pojawn wysnuwają 
wnioski pesymistyczne, a ztąd nrastają wieści fał­
szywe i wzmaga się zatrwożenie nieuzasadnione. 
Policya zdrowia zabrała się energicznie do zarzą­
dzenia środków, uchwalonych na wczorajszem po­
siedzeniu policyjnego prezydyum i komisyi sani­
tarnej. O każdej przypadłości, połączonej z ozna­
kami zarazy, stwierdzonej na liniach komunikacyi 
miejskiej i obwodowej, a więc w pociągach miej­
skich, tramwajach i omnibusach, władze powinny 
być bezzwłocznie uwiadomione; chorzy zaś naj­
bliższą drogą transportowani być m ają do miejsc 
poddanych opiece lekarskiej. Wagony, w których 
dostrzeżono chorobę, podlegać będą starannej des- 
infekcyi. Dworzec lerteński, stanowiący tu punkt 
komunikacyjny z Hamburgiem i Altoną, odmienny, 
niż zwykle przedstawia obraz. W chwili zbliżania 
się pociągów, stoją na straży w dostatecznej licz­
bie policyanci z oficerem policyjnym na czele i 
okalają te wagony, w których się znajdują pasa­
żerowie z miast powyższych. Od wczoraj bowiem 
dla hamburczyków i altończyków przeznaczane 
bywają osobne wagony, ażeby tym sposobem usu­
nąć możność zarażenia podróżnych, przybywają­
cych z innych miejscowości. Do wagonów tych 
na stacyach pomiędzy Hamburgiem a Berlinem, 
nikomu wsiadać nie wolno. Pasażerów hambur- 
skich wiodą następnie konstablerzy do przezna­
czonej na ten cel s a li , gdzie ich czeka rewizya 
lekarska. Wczoraj wieczorem uznano wszystkich 
zdrowymi, dziś zaś u jednego z podróżnych stwier­
dzono symptomaty choleryczne. Tłómoki podróżne 
pozostają na stacyi dłużej, w cela ścisłej desin- 
fekcyi.

Wobec wzmagającego się dla stolicy niebezpie­
czeństwa, nstała komunikacya wagonów sypial­
nych, a jak  słyszę, ruch pomiędzy Berlinem i 
Hamburgiem ograniczonym będzie do minimum, 
jeśli epidemia bardziej jeszcze się rozwielmożni.

Sprawą przeciwdziałania zdradliwej chorobie za­
ją ł się żywo monarcha. Wysłuchawszy żądanej, do­
kładnej relacyi o przebiegu epidemii, wyraził życze­
nie, ażeby nie zaniedbywano niczego, co niebezpie­
czeństwo odwrócić lub przynajmniej zmniejszyć 
może. Słychać także, iż cesarz w interesie zmniej­
szenia niebezpieczeństwa zamierza ograniczyć ma­
newry, sam zaś ewentualnie zmienić gotów plan 
zamierzonej podróży do Alzacyi w celu uczestni­
czenia w ćwiczeniach jesiennych. Na wzmiankę 
wreszcie zasługuje, iż w kołach protestanckiego 
duchowieństwa powstała myśl ustanowienia nad­
zwyczajnego dnia modlitwy, t. zw. B ettagu , ze 
względu na grożące niebezpieczeństwo.

Wobec oświadczenia Dra Kocha, iż rozmiary 
liczebne epidemii w Hamburgu nie powinny za­
dziwiać z powodu znacznej liczby mieszkańców, 
ale że charakter jej nadzwyczaj jest zastraszają­
cym, energia w zarządzaniu środków zaradczych 
nietylko w stolicy, ale w całych Niemczech się 
podwaja. Zewsząd nadchodzą wieści o nadzwy­
czajnym ruchn w celu zapobieżenia inwazyi gro­
źnego gościa.

Projekt ustawy wojskowej —  jak  donosi wie­
czorna N ational Z tg  — już jest gotowy, wątpli­
wość zachodzi wszakże, czy pod obrady parla­
mentu przyjdzie już podczas sesyi najbliższej, czy 
też dopiero w następnej t. j. 1893 94 r. Ostate­
czna decyzya zapadnie dopiero wtedy, gdy mini 
sterstwo, zebrawszy się in  pleno, weźmie go pod 
dyskusyą. Względem najgłówniejszego punktu 
przedłożenia, t. j. normy czasowej dla służby pod 
bronią, zaznacza National Ztg, iż dwuletnia służba 
niema być zaprowadzoną, ale natomiast ograni­
czonym znacznie czas obowiązkowy w formie od­
miennej. W zamian za to zaciąg rekrutów ma 
być liczniejszym niż dotąd, a więc też większą 
siła pokojowa armii.

Emigracya włościan do Rosyi.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
„Wiadomości, jakie dziś otrzymujemy w spra­

wie wychodźtwa włościan z nadgranicznych po­
wiatów do Rosyi, rzucają pewne światło na jednę 
z głównych przyczyn tej emigracyi. Wiadomo 
mianowicie, jak  pod wpływem niesumiennych wy­
zyskiwaczy i ajentów rozdmuchaną została wśród 
ludu gorączka emigracyjna do Ameryki. Władze 
zasypywane były prośbami o paszporta, petycye te 
i reknrsa opierały się częstokroć aż o minister­
stwo spraw wewnętrznych, odrzucane po większej 
części z tego powodu, iż żądający paszportów nie 
mogli się wykazać odpowiedniemi środkami ma- 
teryalnemi na koszta podróży. Byli to przeważnie 
wyrobnicy dzienni, lub właściciele drobnych czą­
stek gruntowych. Rozdrażnieni nieuwzględnieniem 
ich żądań, a ciągle pod wpływem owej gorączki 
emigracyjnej, sztucznie rozdmuchanej, czekali tylko 
na sposobność, aby wziąć cdwet za odmowę wy­
dania paszportów. Z Nowego Sioła w powiecie 
zbaraskim, donoszą nam mianowicie, że w zeszłym 
tygodniu z powyższego właśnie powodu przekro 
czyło granicę bez paszportu 50 rodzin ze wsi oko­
licznych , korzystając z łatwości, jaką nastręcza 
w tej okolicy sucha granica, mająca około 50 kilo­
metrów przestrzeni. Należy się spodziewać, że na tę 
gorączkę wychodźczą skuteczniej może, niż wszelkie 
inne środki, podziałają ustne relacye, przynoszone 
przez tych emigrantów, którzy po przejściu grani­
cy zbyt rychło przekonali się własnym koBztem
0 fatalnych skutkach swego przedsięwzięcia. Wielu 
z nich już powróciło z wyprawy, a to, co opowia­
dają, nie może wcale zachęcić do naśladownictwa. 
Wprawdzie po przejściu granicy zastali przyjęcie 
dość sute i wódki więcej, niż posiłku, ale popę 
dzeni dalej, do W ołoczysk, na drugi dzień głód 
już cierpieli. W okolicach tej mieściny kilkaset 
ludzi, niemających co jeść, zbiedzonych i rozcza­
rowanych, koczuje pod gołem niebem. Wśród dzieci 
emigrantów, wskutek głodu i upałów, zaczynają 
grasować różne choroby. To wszystko powinnoby 
wpłynąć na umysły ludności, obałamucone żądzą 
emigracyi i złudnemi nadziejami.“

Z Szył (poczta Nowe Sioło) koło Pod wołoczysk 
przesyła p. Włodzimierz Garapich Gazecie Naro­
dowej korespondencyę, w której pisze:

„W miesiącu lipcu b. r. przyszedł do mnie wło­
ścianin tutejszy Onufry N. z propozycyą, abym ku­
pił od niego grunt 5 morgowy z chatą i ogrodem 
za 2000 złr. Mimo, iż przedmiot był wart te pie­
niądze, nie nabyłem go, bo wiedziałem, że wło­
ścianin chce emigrować. Onufry N. zwrócił się 
gdzieindziej i grnnt ten kupił niejaki Bahrij, tu­
tejszy bogacz, a Onufry N. wyemigrował do Ro­
syi. W trzy dni później rozeszła się po wsi po­
głoska, że w Rosyi rozdają włościanom ztąd emi­
grującym rozległe g run ta , chaty i inw entarz, a to 
w tych okolicach, zkąd Moskale powypędzali 
Niemców i żydów. Kto chce, może iść na pierw­
szy „post“ rosyjski, gdzie go zapiszą, dostanie 
tam ruble na drogę i odprowadzą go na miejsce 
przeznaczenia. Ruch we wsi stał się ogromny i co 
żyło zaczęło sprzedawać grunta, chaty, zboże i 
inwentarz i emigrowało do Rosyi. Jakoż rzeczy­
wiście przyjmowano wychodźców na „postach" ro­
syjskich, zapisywano i odstawiano w głąb kraju. 
Parobcy i czeladź, jaką miałem, wszyscy mnie 
w jednym dniu opuścili i do Rosyi wyjechali — 
jestem bez rąk i zastanawiam się , jak  potrafię 
zasiać.

Przy tym ruchu emigracyjnym dzieją się rze 
czy, na widok których włosy na głowie stają i 
serce się kraje. Włościanie wychodzą z tego sta­
nowiska, że tu we wsi jest ich zadużo i jest im 
zaciasno. Oddają więc jedni drugim chaty, grunta
1 ogrody w darze, a sami idą do Rosyi, gdzie do­
stać mają w darze od cara grunta, lasy, pasieki 
itd. itd. Zboże, które w tych stronach w tym roku 
pięknie zarodziło, sprzedają za bezcen, zupełnie 
tak samo i inwentarz. Każdy stara się dostać 
kilkanaście reńskich i z tem idzie na granicę, 
gdzie kapitan rosyjski ich zapisuje, przez granicę

prowadzi — tam każe carowi na wierność przy­
sięgać i na szyzmę przechodzić — i zabiera w głąb 
kraju.

Cbłopcy 18—20 letni opuszczają rodziców i tak 
samo dziewczęta idą Na pożegnanie każą przy­
nosić z karczmy wódki, odbywa się w gronie ro­
dziny i znajomych bankiet pożegnalny, parobczak 
nieletni wybiera sobie dziewczynę za żonę i z tą 
razem idzie za granicę, gdzie podobno już jako 
całkiem prawowite małżeństwo zapisane bywa i 
odprowadzone. Jak  się to parobczakom i dziew­
czętom podoba, dodawać nie potrzeba, to też prze­
szłej nocy do 20 takich par ztąd wyszło. Ale idą 
też i całe rodziny, idzie też i starszy chłop, po­
rzuca bez miłosierdzia starą lub nielnbianą żonę, 
bierze sobie inną cudzą lub dziewkę, bankietuje 
z nią całą noc i nad ranem z nową połowicą idzie 
do Rosyi, starą w domu pozostawiwszy. Bogatsi 
chłopi biedniejszych do wysprzedaży namawiają, 
mając przytem niemały zysk, bo za bezcen od 
nich zboża i inwentarz kupują, a chaty i grunta 
niby sobie darowane w posiadanie odbierają. To 
też sprawiają takim emigrantom sute na wyjez- 
dne libacye i swojemi furmankami odwożą ich do 
granicy, gdzie Moskale na upragnioną czekają 
zdobycz.

Popisowi wszyscy i asenterowani w tym rokn 
uchodzą, chcąc w ten sposób nniknąć służby woj­
skowej. Do dziś dnia wyjechało z Szył do 100 
ludzi, a wyjedzie w najbliższych dniach pewno 
wiele więcej, bo, jak  powiadam, tylko najbogatsi 
zostają. O dokończeniu zbiorów i o nowym zasie­
wie nikt nawet nie myśli. Tosamo się dzieje we 
wszystkich okolicznych wsiach, a na granicy wi­
dzieć można setki ludzi próżnujących, czekających 
na przewiezienie ich przez granicę. Moskale w ten 
sposób uszczęśliwiają nowych poddanych, że za­
bierają im austryackie reńskie i mieniają na ruble, 
licząc rubla po 1 złr. 80 ct.u

Z innej także strony, bo z za Jarosławia zno­
wu, a to z Sieniawy donoszą również, iż emigra- 
cya ludu do Rosyi szerzy się i z wsi nadgrani­
cznych codziennie po kilkanaście rodzin emigruje. 
Onegdaj8zej nocy przeszło tamtejszą granicę 130 
włościan, którzy posprzedawali swoje grnnta za 
półdarmo żydom.

H R O MI K  A.
Kraków 27 sierpnia.

—  Przygotow ania na przyjęcie NPana w Kra­
kowie. Członkowie wybranej wczoraj komisyi, mają­
cej się zająć przybraniem części miasta, dotykającej 
toru kolejowego, porozumieli się już dzisiaj i w za­
sadzie postanowili, że wieże ratusza i kościołów, 
widne z toru, przybrane będą wielkiemi chorągwia­
mi ; również udekorowaną zostanie odpowiednio ulica 
Lubicz zielenią i chorągwiami. Nie można wątpić, 
że i mieszkańcy miasta przystroją w tych dzielnicach 
należycie swe domy. Roboty dekoracyjne dzisiaj zo­
staną podjęte, a roboty około przystrojenia dworca 
krakowskiego już się rozpoczęły.

Dzisiaj też w porozumieniu z p. delegatem Las­
kowskim ułożony został porządek, w jakim na dwor­
cu zajmować mają miejsca naczelnicy władz i różne 
instytucye. Porządek ten jest następujący: obok bal­
dachimu zajmą miejsca damy, dalej tajni radcy, 
Książę-biskup krakowski z kapitułą i reprezentacyą 
duchowieństwa, prezydent Sądu wyższego, Reprezen 
tacya szlachty oraz włościan i Rada powiatowa k ra­
kowska, prezydent miasta z Radą miejską, Senat 
Akademicki, Akademia Umiejętności, dyrektor szkoły 
sztuk pięknych. Dalej władze rządowe: p. delegat 
Namiestnika i starostwo krakowskie, gremium wyż­
szego Sądu krajowego i Sądu krajowego z prezyden­
tem tegoż na czele, nadprokuratorya i prokuratorya 
państwa, dyrekcya policyi, powiatowa dyrekcya 
skarbu i ekspozytura prokuratoryi skarbu, urząd po­
datkowy i probierczy, zarząd fabryki cygar, staro­
stwo górnicze, przełożeni urzędu pocztowego i tele­
graficznego, dyrekcya kolei państwowych, szefowie sta- 
cyj i wogóle urzędnicy rządowi, Izby: handlowa,

Z wystawy wiedeńskiej.
Dotychczas rozpatrywaliśmy się po attynen- 

cyach, krążyliśmy dokoła; czas wejść do środka 
rotundy.

Dosyć dziwnego wrażenia doznaje się na widok 
wnętrza niekończących się galeryj, któremi w kwar 
drat obudowaną jest właściwa rotunda. Zapełniają 
większą ich część: m ydła, perfamy, stroje dam ­
skie, kapelusze, gorsety, sztuczne kwiaty i nie 
wiedzieć co jeszcze, słowem istne wystawy skle 
powe z Grabenu i Kiirnthner-Strasse. Jeden tylko 
bok zajęty jest pod fortepiany, harmonia, organy, 
skrzypce i trąby najrozmaitszych fabryk Europy 
i Ameryki. Pomiędzy wytworami firmy wiedeń­
skiej Bosendorfera uderza rozmiarami fortepian 
największy, jak i dotychczas na świecie był zbu­
dowany.

Jaki związek zachodzi między muzyką i dra­
matem a temi wszystkiemi przedmiotami mody? 
Chyba ten , że są to wszystko przybory stroju, 
których panie potrzebują, idąc na koncert lub do 
teatru. W rzeczywistości dział ten zupełnie przy­
padkowo został do wystawy przyłączony. Począt­
kowo nie myślano o nim. Potem jednak komitet 
widząc, że nie potrafi zapełnić olbrzymich prze­
strzeni, postanowił z wystawą artystyczną połą­
czyć rodzaj wystawy przemysłowej, która nadto 
przedstawiała pewne też praktyczne korzyści. — 
T ak to ze względów materyalnych powstają meza- 
liansy. Świat krzywi się na nie, po jakimś czasie 
przyzwyczaja się do faktu dokonanego. I my więc 
nie bądźmy zbyt trudnymi.

Część jednej z prostokątnych galeryj odcięto na 
salę koncertową, przeznaczoną na odczyty, próby 
i produkcye wykwintniejszego rodzaju, solowe, 
wymagające poważniejszego otoczenia i ciaśniej- 
szych ram , niż ich dostarcza wielka „Tonhalle**, 
dla popularnych koncertów zbudowana.

Wreszcie narożnik jeden zarezerwowano na t. z. 
salon des ótrangers, albo raczej biuro, w którem 
każdy może znaleść dzienniki całego świata, przy­
bory do pisania, ma na usługi kantor wekslarski, 
stacyę telefoniczną, telegraficzną, pocztową, biuro 
podróżne i informacyjne. Jestto urządzenie nad 
zwyczaj wygodne i postępowe.

Właściwa wystawa mnzyczno-teatralna zajmuje 
samą rotundę, z obiegającym ją  wokoło olbrzy­
mim krużgankiem i czterema skrzydłami budynku, 
jak  ramiona krzyża z czterech stron świata ku ro­
tundzie się zbiegającemi.

Jakiż jest rozkład wystawy, czy jaki plan prze­
wodniczył jej urządzeniu? Jakiś być musiał — 
ale mimo najlepszej chęci dojść niełatwo. Zdaje 
się, iż myślą przewodnią było: wschodnią połowę 
gmachu wystawy przeznaczyć dramatowi, zacho­
dnią muzyce — podczas gdy znów południowe 
półkole rotundy dawać ma obraz historycznego 
rozwoju obu sztuk, zaś półkole f północne podzie­
lone jest na grupy narodowe. Ściśle ten podział 
nie dał się przeprowadzić. Małżeństwo muzyki 
z teatrem silniejszem się okazało od prób wpro­
wadzenia sztucznego rozwodu, a między grupami 
narodowemi i obrazem rozwoju historycznego naj­
rozmaitsze zaszły skrzyżowania.

Zamiast więc systemem i podziałem niepotrze­
bnie zaprzątać sobie głowę, lepiej cieszmy się 
perspektywiczną stroną urządzenia, która jest 
bardzo wydarzoną. Szczęśliwem było postanowie­
nie, aby nie bawić się w sztuczki dekoracyjne, 
lecz jak  najspokojniej i najpoważniej trzymać 
całe urządzenie i starać się, iżby przedmioty wy­
stawowe same stanowiły główną ozdobę. Boć to 
przecie ma być wyBtawa o znaczeniu Daukowem. 
Do naukowości potrzeba co prawda systemu, 
który tu jest zupełnie prawie niewidzialnym i nie- 
pochwytnym.

Zaczniemy przegląd od wejścia południowego, 
czyli niegdyś głównego wystawy powszechnej ro­
ku 1873. Tu wchodzącego wita oddział etnogra­
ficzny: instrumenty muzyczne ludów wschodu, za­
chodu i południa, od Chin i Japonii do dzikich 
plemion Afryki i Australii. Zestawienie jest nie­
zwykle kompletne i wyczerpujące.

Naprzeciw wejścia, zwidzający składa pokłon 
pawilonowi cesarskiemu, zamienionemu tutaj na 
„Salon Habsburgów," w którym zgromadzono pa­
miątki po muzykalnych członkach dynastyi austry- 
ackiej, jak  portrety, fortepiany i kompozycye. 
Odnoszą się one do czasów od Maksymiliana I do 
Franciszka Józefa, oraz ich rodzeństwa i naj­
bliższych krewnych. Najwięcej dostarczyła spuści­
zna po arcyksięciu Rudolfie, bracie Franciszka I 
cesarza, a arcybiskupie ołomnnieckim i kardynale. 
Meloman ten i kompozytor był uczniem Beethove­
na. Słusznie cenioną jest poetyczna sonata tego 
ostatniego, z częściami zatytułowanemi: Les adieux, 
Vabsence, le retour. Na tle tych słów i pełnej 
polotu muzyki osnuto cały romans; póki się nie 
pokazało, że to tylko arcyksięcia wyjazd takim 
smutkiem natchnął genialnego mistrza, a jego po­
wrót taką radość wywołał.

Z działem etnograficznym sąsiadują zabytki po 
czątkowych dziejów muzyki cywilizowanej. Więc

z jednej strony wejścia ugrupowano rzeźby kla­
syczne, przedstawiające śpiew i grę na instrumen­
tach, odlewy napisów klinowych perskich i asy­
ryjskich, oraz hebrajskich z tekstami najdaw niej­
szych pieśni. Naczelne między niemi miejsce zaj­
muje umieszczony z uszanowaniem w osobnej 
skrzynce za szkłem sławny „papyrus Rainer," 
pochodzący z arcbiwnm znalezionego niedawno 
w jednej z nekropol tego dziwnego kraju, w któ­
rym wszystko nawet wiek tkanm i papierów li­
czy się na tysiące lat. Rękopis wystawiony nie­
małą jest relikwią. Pochodzi z czasów niedalekich 
Chrystusa, a zawiera tekst grecki jakiejś pieśni, 
z dodanemi do zgłosek znakami, które, jak  naB 
poucza kartka objaśniająca, oznaczają melodyę, 
czy nawet akompaniament instrumentalny.

Prób notowania muzyki było niezawodnie bar­
dzo wiele w zamierzchłej przeszłości. Musiały być 
nieudolne, skoro przeminęły bez śladu.

Zapewne mało kto dzisiaj grając prim a vista 
walca Straussa, lub (Boże odpuść) Intermezzo 
z CavaUerii rusticany, domyśla się, ile to pracy 
potrzeba było, zanim wynalezioną została nasza 
notacya. Rzecz na pozór tak prosta, a wieki całe 
siliła się na to ludzkość bez sku tku ; prób po oma­
cku było mnogo. Były one przez znaczną część 
średnich wieków jeszcze zawsze tylko waryantami 
systemu staro-greekiego. Zawsze to tylko takie, 
lub owakie znaczki, umieszczane ponad wyrazami 
tekstu śpiewanego; tak to muzycy p itrwsi nau­
czyli ludzi czytać między liniami.

Wynalazcą systemu, który oznacza liniami bez 
względną wysokość tonów, jest mnich włoski, 
rodem z Arezzo, Gwidon, benedyktyn z Pompozy. 
Jakkolwiek notacyi jego żaden zwykły muzyk 
dzisiejszy nie przeczyta, jednak bezsprzecznie no­
tacya nasza opiera się na jego pomyśle, który 
był olbrzymim krokiem naprzód, bez którego isto­
tny rozwój muzyki późniejszy byłby był niemo­
żliwym. Gwidon także wymyślił tak zwaną „rękę 
harmoniczną," czyli mechaniczny środek pomocni­
czy do solmizacyi, polegający na oznaczaniu to­
nów za pomocą członków palców ręki.

W dużych gablotach nagromadzono więc wszy­
stkie okazy notacyi średniowiecznej; nie brak rę 
kopisów współczesnych mnichowi z Pompozy, nie 
brak „ręki Gwidonowej** i scholastycznych teoryj 
muzycznych, jak  Hucbalda Musica enchiriadis i 
jak  tam się owe traktaty nazywały. Idąc ztąd 
galeryą, okalającą środek rotundy, ku zachodniemu 
portalowi, można odbyć kurs całej historyi mu­
zyki niem ieckiej, po jednej stronie kościelnej i 
polifonicznej, po drogiej świeckiej. Uwidoczniono

tu zrodzenie się opery z mądry gała w XVII wie­
k a , a ważna chwila przedstawienia pierwszej o- 
pery w Wiedniu za cesarza Leopolda I , w dzi­
siejszej ujeżdżalni zamku cesarskiego, ilustrowana 
jest nie złym obrazem. Nie myślę wyliczać skła 
dających się na tę całość rękopisów, druków, od 
pierwszych prób drukowania n u t, uczynionych 
przez Petrucciego w r. 1504, aż do naszych cza­
sów, dalej traktatów teoretycznych i partytur, 
portretów kompozytorów i wykonawców, miniatur, 
obrazów odnoszących się do historyi muzyki, in 
struraentów wszelkiego rodzaju i t. d. Wiele nie­
mieckich centrów muzycznych, jak  Berlin, Lipsk 
i Drezno ma tu swoje osobne zbiorowe wystawy; 
taksamo jak  znów osobne grupy przedstawiają 
nam zebrane wszystko, co odnosi się do dziejów 
i rozwoju pojedyńczych instytucyj i stowarzyszeń 
muzycznych; nad każdym takim pokoikiem mo- 
żnaby osobne sludyum robić. Z niemiecką grun- 
townością ściągnięto tam księgi opatrzone nutami 
cechu Meistersingerów, oraz wystawiono gotyckie 
kaneyonały, zbiory pieśni Minnesaugerów, ilustru­
jąc rzecz obrazami średniowiecznemi, nieraz bar­
dzo nawet jako dzieła sztuki cennemi. XVI wiek 
dostarczył między innemi obraza szkoły Augsbur­
skiej, przedstawiającego uroczysty taniec z okazyi 
jakiegoś obchodu; z Drezna nadesłano Btarą akw a­
relę na wstędze papierowej, mającej ze 20 metrów 
długości, z wyobrażeniem współczesnem t. zw. 
Ringelrennen, czyli festynów muzyczno turniejo­
wych, odbytych w r. 1591.

Do niemieckiej części wtłoczone są i Czechy, 
którym wystawa zawdzięcza nie najmniej zajmu­
jące przedmioty. Jednym z najstarszych jest rę 
kopis z X I wieku, z muzyką pieśni czeskiej św. 
Wojciecha „Hospodzie pomiluy ny,“ której pokre­
wieństwa z naszą „Bogarodzicą** zaprzeczyć nie­
podobna.

Na szczególną uwagę zasługują zgromadzone 
na wystawie instruments muzyczne z pięcia wie­
ków. Takiego kompletu nie posiada żadne mu­
zeum świata. Najdrogocenniejszych, prawdziwie 
gabinetowych okazów dostarczył Nataniel Roth­
schild (wiedeński). Zbiór jego, w osobnym usta­
wiony pokoiku i pilnie strzeżony, obejmuje wiele 
przedmiotów, nawet materyalnie kosztownych i sa­
me niemal osobliwości. Arcyksiążę Franciszek J  er- 
dynad d’Este udzielił ze swojego zbioru osobli­
wości fletu marmurowego, corno z tektury, hoboi 
z kory drzewnej i t. p. rzeczy więcej. B&ldenick 
z Lipska wystawił historyę cytry w okazach, dalej 
skrzypce marmurowe z roku 1637 i gitarę mar­
murową.

Najliczniejszego, olbrzymiego zbioru dostarczyło 
berlińskie konserwatoryum. Niełatwo rozpatrzeć 
się wśród 500 może numerów. Honorowe między 
niemi miejsce należy się „kwartetowi Beethove- 
nowskiemu “ Są to z niemałym trudem skomple­
towane cztery instruments smyczkowe, na których 
Michał Anioł muzyki sam ostrem narzędziem wy­
pisał nazwisko swoje. Były one niegdyś własno 
ścią jego i na nich-to po raz pierwszy zabrzmiał 
niejeden z tych kwartetów, które dziś jeszcze sta­
nowią ostatnie słowo czystej muzyki i dech w słu­
chaczach zapierają.

Unikatem w swoim rodzaju jest klawikord po­
dróżny Fryderyka Wielkiego, dający się rozkła­
dać na 4 części; osobliwością jest przeszłowieczna 
kombinacya organów z klawikordem ; organki 
z automatycznym przyrządem , grającym melodye 
z r. 1793; harmonika szklanna; słynny „Silber- 
mannsches Clavier,u czyli pierwszy egzemplarz 
fortepianu, w którym dawniejsze języczki zastą­
piono młotkami i to żelaznemi, jest on także po­
łączony z organowemi piszczałkami.

Ztąd nieopodal stoi jedna z największych re- 
likwij. Z tej niepozornej, czarnej paki na nogach 
wydobywał czarowne tony największy geniusz 
muzyki; Jana Sebastyana Bacha, to „klawicym- 
bał,“ od którego nazwę wziął zbiór utworów kon- 
trapunktycznycb, znany poważnej części pianistów: 
le clavecin bien tempćre. Niepodobna bez usza­
nowania przejść koło takiej pam iątki, która też 
ma odpowiednie ramy w zak ą tk a , w którym ze­
stawiono wszystko, co można było zebrać, odno 
śnie do wielkiego organisty lipskiego. Szczę­
śliwym trafem udało mi się słyszeć wykonanych 
znakomicie na tym klawicymbale kilka utworów 
Bacha, które w ten dopiero autentyczny sposób 
grane, stają w należytem świetle. System klawi- 
cymbału jest jeszcze stary szpinetowy, a ponieważ 
przez szarpnięcie strun języczkiem elastycznym 
nie można uzyskać ani forte, ani piano, zastąpio 
no to kilkoma „chórami** strun. Każdemu tonowi 
odpowiada 4 struny równobrzmiące. Za wycią­
gnięciem odpowiednich, jak  w organach rejestrów, 
można naraz potrącać o jednę, o dwie, o trzy, 
lub o cztery struny i tym sposobem grać słabiej, 
lub silniej. Efekt to dla dzisiejszego ucha osobli­
wy, jak  gdyby jednej, lub kilku gitar, ale utwory 
Bacha lepiej na tem wychodzą, niż na fortepia­
nach dzisiejszych. Nie były one pisane, aby je 
grać na Bechsteinach, lub Steinwayach.

S t a n is ł a w  T o m k o w ic z .



adwokacka i no taryalna, Tow arzystwa rolnicze, 
W zajemnych ubezpieczeń, Muzyczne, Strzeleckie itd., 
dyrekcye wyższych szkół przemysłowych i średnich, 
kierownicy szkół żeńskich, seminaryów, zbór i pro 
boszcz gminy ewangielickiej, prezes i przełożeństwo 
zboru izraelickiego, inspektor szkół ludowych m iej­
skich i kierownicy tychże szkół, kongregacya k u ­
piecka, korporacye i cechy z insygniami, weterani 
wojskowi, publiczność.

— Z apisk i osobiste. Komendant korpusu JE . Krieg- 
hammer wczoraj wieczór powrócił ze Szląska.

—  Z Akademii U m iejętności. N ajj. Pan zatw ier­
dził wybór b. serbskiego posła i m inistra w K onstan­
tynopolu Stojana N o v a k o v i c z a  na rzeczywistego 
zagranicznego członka Akademii Umiejętności w K ra ­
kowie.

—  M uzyka kościelna, w  kościele N. M. Panny 
odegraną zostanie ju tro  Msza Rennera na 4 głosy 
męskie (F-dur) a capella; Offertorium: „Justus ut 
palm a florebit" Leobmana.

—  W kościele 0 0 .  K arm elitów  na Piasku za 
czyna się we wtorek dnia 30  b. m. o godz. 6 rano 
Nowenna, czyli dziewięciodniowe nabożeństwo do uro 
czystości Narodzenia Najśw. Maryi Panny z odpu 
stem zupełnym, podczas którego dnia 6, 7 i 8 w rze­
śnia, jako  w rocznicę koronacyi cudownego obrazu 
M atki Boskiej Piaskowej, dopełnionej w r. 1883, od 
będzie się czterdziestogodzinne nabożeństwo.

—  Z Tow. ratunkow ego. Dziś o godz 11 przed 
południem wezwano pogotowie ratunkowe telefonem 
z obserwatoryum astronomicznego do artylerzysty 
Jana G ali, który, spadłszy z w ozu, zahaczył się o 
koło i wleczony po ziemi, odniÓBł kilka ran na ciele. 
Chorego po opatrzeniu odwieziono do szpitala garn i­
zonowego na Zamku. Obecny na miejscu wypadku 
nadporucznik arty leryi p. Windakiewicz złożył na cele 
Tow arzystwa ratunkowego 5 z ł r . , za co mu T ow a­
rzystwo serdeczne składa podziękowanie.

—  K oncert „Lutni" Z współudziałem orkiestry 13 
pułku odbędzie się ju tro  po południu w ogrodzie 
Strzeleckim.

—  S taty styka tygodniowa. W  tygodniu od 31 lipca 
do 6 sierpnia było w Krakowie małżeństw 20, uro­
dzeń 7 4 , skonów 4 8 , z tych z zapalenia płuc 11, 
z gruźlicy 7, z nieżytu żołądka i je lit 9, z dławca 
i błonicy 3, z czerwonki 1. W  tygodniu od 7 — 13 
Bierpnia było w Krakowie małżeństw 17, urodzeń 53, 
skonów 48, z tych z gruźlicy 9, z nieżytu żołądka 
i je lit 11, z zapalenia płuc 4, z dławca i błonicy 2.

—  S typendya  i zapom ogi. K urator fundacyi sty- 
pendyalnej ś. p. Dyzmy Chromego rozdał na rok 
szk. 1892/3 następujące stypendya: Józefowi Szczur­
kowi , słuchaczowi medycyny, 250 z ł r . ; W iktorowi 
Lasoniowi, uczniowi szkoły realnej, 100 z ł r . ; Bene­
dyktowi Grabosiowi, litografowi, 100 z ł r . ; Julianowi 
Olasowi, uczniowi szkoły realnej, 150 z łr .; Bolesła­
wowi Sitkow skiem u, uczniowi gim nazyalnem u, 100 
z ł r . ; Bronisławowi Krzyżanowskiemu, uczniowi gimn , 
50  z ł r . ; Felicyanowi Szopskiemu, ukończonemu ucznio­
wi konserwatoryum muzycznego w Krakowie, 150 z łr.; 
Bolesławowi, Sawiczewskiemu, słuchaczowi wydziału 
filozoficznego, 100 złr.

iłu ra to ry a  fundacyi ś. p. D ra Jana Nepomucena 
Radziwońskiego rozdała na rok 1892/3 stypendya: 
Doktorandowi m edycyny, Franciszkowi Górskiemu, 
250 z łr . ; Wojciechowi Gieleckiemn, uczniowi Y II kl. 
gim n., 150 z łr.; Stanisławowi S trojkow i, uczniowi 
V klasy gimn., 150 złr. Zapomogi: Julianowi T y ­
m ińskiem u, słuchaczowi medycyny, 150 złr. i W ła­
dysławowi Borowczykowi, uczniowi V klasy gimn., 
50  złr., zatrzymując tymczasem do dalszej decyzyi 
stypendyum , przeznaczone dla kandydata wydziału 
filozoficznego.

— Przygotow ania n a  przy jęcie  Najj. P ana we 
Lwowie. Program  podróży cesarskiej do Galicyi po­
daje wczorajsza Gazeta lwowska, uzupełniając tako­
wy wymienienien godzin (czas lwowski), w których 
nastąpią poszczególne punkty programu. I ta k : ce 
sarz przybędzie —  jak  wiadomo —  we czwartek dnia 
1 września na dworzec główny o godzinie 4 min. 36 
po południu. O godz. 6 min. 30  odbędzie się obiad 
dworski. W  piątek (dnia 2 września) o godzinie 9 
rano nastąpi przyjęcie u dw oru , zaś o godz. 2 min. 
3 0  po południu zwidzanie miasta, o godz. 6 min 30 
obiad dworski, korowód i serenada. W sobotę (dnia 
3 września) o godzinie 9 rano parada na „Błoniach 
Janow skich"; w razie upałn parada wojskowa odbę­
dzie się o godzinie 8 rano. O godzinie 2 min. 30 
zwidzanie m iasta, o godz. 6 min. 30  obiad dworski, 
o godz. 8 min. 30 rau t w gmachu sejmowym i ilu- 
minacya miasta. Niedziela (4 września) o godz. 8 
rano msza w katedrze, po niej zwidzanie m ia s ta , o 
godzinie 2 min. 30 zwidzanie strzelnicy miejskiej, 
o godzinie 5 obiad dw orsk i, o godz. 8 min. 36 od 
jazd  do Wiednia.

W programie pobytu cesarza we Lwowie jest 
także zwidzenie szkoły im. Mickiewicza. Otóż przy­
gotowania na przyjęcie cesarza są już tam prawie 
ukończone. Salę gimnastyczną ubrańo draperyam i ko­
loru bordeaux, a dekoracya odznacza się wielkim 
guBtem. Ściany westybulu wyłożono m ateryą kremową, 
korytarz zaś na pierwBzem piętrze ubrano drapery­
ami błękitnemi. Cesarza powita chór chłopców szkoły 
im. M. Magdaleny kantatą . Śpiewowi akompaniować 
będzie kapela korpusów wakacyjnych. W  salach 
parterowych urządzona będzie wystawa slójdu, oraz 
w arsztat to k a rsk i, zaś na pierwszem piętrze w y su ­
wa robót ręcznych kobiecych szkoły wydziałowe, 
im. królowej Jadwigi i kursów dopełniających p rak ty ­
cznych. Na pierwszem piętrze powiU monarchę chór 
dziewcząt.

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi kantato

wej pod przewodnictwem p. Stokowskiego. K antatę 
polską przetłumaczył na język niemiecki p. R. Stein- 
g ra b e r , tłumaczenie zaś kantaty  ruskiej powierzono 
prof. Zipperowi. W ykonanie teki na nuty, które m ają 
być wręczone cesarzowi, powierzono zakładom intro 
ligatorskim  G etritza i F edun ia , oraz zakładowi lito 
graficznemu p. Przyszlaka. T ekst kan taty  polskiej 
ma być wydrukowany w 5 .000 egzempl., tekst ruski 
w 2.000 egzem pl., a to celem rozdania między p u ­
bliczność. Rozmieszczenie śpiewaków, przybyłych z pro 
wincyi, powierzono pp. Gubrynowiczowi i Mussilowi.
O ile wiadomo, w serenadzie weźmie udział 300 śpie­
waków, a między tymi 100 z prowincyi.

Na wszystkich u licach , któremi ma przejeżdżać 
Najj. Pan, panuje ruch olbrzymi. P race około p rzy ­
strajania tych ulic odbywają się z możliwym pośpie­
chem. T ry b u n y : podkarmelicka, na placu Bernardyń - 
skim i przy jeneralnej kom endzie, z której publi­
czność będzie mogła mieć wspaniały widok na całą 
ulicę Czarnieckiego aż do pałacu N am iestnikow skie­
go, oraz loża naprzeciw tegoż pałacu, są  już prawie 
na ukończeuiu.

JE . p. Minister Zaleski przybędzie do Lwowa we 
wtorek po południu.

—  G odność sza m b e la n a  otrzym ał Józef hr. Ledó- 
chowski, porucznik ułanów.

—  M ianow anie. Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów i domen, Józefa Gątkiewicza, lustra­
torem lasów.

—  Z m iana w ła sn o śc i. Dobra Kamionka Strumiło- 
wa z przyległościami nabył od hrabiny Mierowej p. 
Gaszyński za sumę 2 ,500 .000  złr. Donosi o tem 
Dziennik Polski.

Dobra Batiatycze, IV. scheda, odkupił od izraelitów 
Wachsów za cenę 85 ,000  złr. p. Bolesław Papara.

—  Z a ręczy n y , w  Horyńcu odbyły się dnia 25 
b. m. zaręczyny księżniczek Zofii i Maryi Ponińskich, 
córek ks. Ludwika, z pp. W ładysławem Gostomskim

Tadeuszem W iktorem, porucznikami inżynieryi.
—  Z W arszaw y donoszą: Dyrektorem  zarządza- 

ącym Towarzystwa ubezpieczeń „Przezorność" zo­
stał mianowany p. Michalecki, b. dyrektor zarządza- 
lący Tow. „W ulkan."

Z rozporządzenia ministeryum komunikacyi miano­
wani zostali, ja k  donosi Warsz. dniew., urzędnik do 
szczególnych poleceń przy ministeryum komunikacyi 
r. dw. Kołyszko, dyrektorem z ram ienia ministeryum 
w zarządzie kolei nadw iślańskiej; zaliczony do mi­
nisteryum  inżynier komunikacyi, D aragan , zarządza­
jącym  pomienioną koleją.

—  C holera w  gubernii lu b elsk iej. W edług wia 
domości, podanych w Warszawskim Dniewniku, o 
przebiegu cholery w pow. chełmskim gubernii lubel­
skiej, dnia 24 sierpnia w Biskupicach zachorowało 
osób 12, wyzdrowiało 5, zmarło 2, chorych je st 2 5 ; 
we wsi Siostrzykowie zachorowało 3, wyzdrowiało 6, 
zmarło 3, chorych znajduje się 14; we wsi Jaszczo- 
wie zachorowało 3, wyzdrowiało 4, zmarło 3, chorych 
jest 8. W ogóle w tych trzech miejscowościach zacho 
rowało d. 24 b. m. osób 18, wyzdrowiało 15, zmarło 
8, chorych pozostało 47.

Z powodu wypadków cholery w niektórych wsiach 
powiatu chełmskiego i dla zapobieżenia szerzeniu się 
tej choroby po kraju, Hurko czasowo zabronił piel­
grzymek do Częstochowy.

Niezależnie od podróżnych i bagaży, przybyw ają 
cych z gubernii lubelsk ie j, z rozporządzenia władzy 
odnośnej poddawane będą ścisłej desinfekcyi wszyst 
kie towary, przychodzące koleją nadw iślańską do W ar­
szawy, a pochodzące z gubernii lubelskiej i wysyłane 
ze s ta c y j: Rejowiec, T raw niki, Minkowice i Lublin.

N a stacyi kolei żelaznej terespolskiej Łuków u rzą­
dzona została kw arantanna dla osób, przybyw ających 
z gubernii lubelskiej. Celem je j je s t niedopuszczenie 
cholery do granic gub. siedleckiej. Żydzi poddawani 
będą kw arantannie 8 dniowej, zaś wszyscy inni tylko 
obserwacyi lekarskiej i desinfekcyi.

D r O. Bujwid, kierownik stacyi bakteryologicznej, 
ogłasza w Medycynie lis t następujący:

„Szanowny Redaktorze! W wypróżnieniach chorych 
_ objawami cholery w B iskupicach, gubernii lubel­
skiej, udało mi się w ykryć bakterye, ze względu na 
odczyn chemiczny z kwasem solnym i w ygląd mikro­
skopowy, identyczne z bakteryam i K o ch a ; są one 
nieco grubsze, często esowate, oraz prędzej rozrze 
dzają galaretę, niż te, jakie mam w pracow ni, po 
chodzące z cholery w W alencyi (z r. 1884). E pide­
mia sama, dosyć złośliwa, trw a od czasu przyjazdu 
z Rostowa nad Donem p. X., w której domu zaszedł 
pierwszy przypadek choroby. Do dnia 20 b. m. cho­
roba dotknęła wśród typowych objawów 43 osoby, 
z których 18 zmarło, przeważnie z pośród biednej, 
gęsto na szczupłym kaw ałku ziemi zamieszkałej lu 
dności. Początek choroby zauważył kol. Schmidt, le 
karz powiatu lubelskiego, i zarządził odrazu wszelkie 
środki ostrożności, jak ie były na miejscu możliwe, 
Po przybyciu na m iejsce, w wypróżnieniach 3 cho­
rych i 2 zmarłych znalazłem również typowe b ak te ­
rye, przeważnie w postaci czystej hodowli."

—  Projekt w ystaw y. Obywatel ziem ski z gubernii 
kow ieńskiej, p. Erazm  K ruazkow ski, bawiący chwi 
Iowo w W arszawie, podał projekt urządzenia w W ar 
szawie wystawy wyrobów włościańskich, znajdujących 
zbyt w Cesarstwie i w Królestwie.

—  C ofanie em igran tów . W tych dniach przybył 
do W arszawy niejaki W incenty T ., w yrobnik, który 
przed dwoma miesiącami wyemigrował do Ameryki 
północnej. W edle tw ierdzenia T . , w porcie new- 
yorskim segregują obecnie emigrantów i tych z nich, 
którzy nie posiadają odpowiedniego zasobu gotówki, 
bez wpuszczenia do m iasta , pierwszym odchodzącym 
do Europy parowcem na koszt rządu cofają.

CZAS z Niedzieli 28 Sierpnia 1892.

K ongresy. N a kongres międzynarodowy aku- 
szerów i ginekologów w B rukseli, mający odbyć się 
14 września b. r ,  zgłosiło się na uczestników około 
800 lekarzy z Europy i Ameryki. Z Krakowa jedzie 
na ten kongres prof. D r Mars. —  Na kongres m ię­
dzynarodowy dermatologów w W iedniu zgłosiło się 
200 uczestników.

N ekrologia. M arya z Ziembińskich B a r a ń s k a ,  
wdowa po inżynierze i obywatelu m iasta K rakow a, 
przeżywszy la t 35, zm arła tu  dziś.

Karol K o z ł o w s k i ,  sekretarz krośnieńskiej R a­
dy pow iatow ej, przeżywszy la t 4 8 ,  zm arł wczoraj 
w Krośnie.

Repertuar teatru L w ow skiego  
w K rakow ie.

W  niedzielę 28 b. m. po raz siódm y: Wiceadmi­
rał, opera komiczna w 3 aktach Millóckera.

W  poniedziałek 29 b. m. po raz siódm y: Caval- 
leria rusticana, opera Mascagni’ego i Paziowie kró­
lowej Marysieńki, opera narodowa w 2 aktach S ta­
nisława Donieckiego.

We wtorek 30 b. m. przedostatnie przedstawienie 
na benefis T a d e u s z a  S k a l s k i e g o  po raz siódm y: 
Biedny Jonatan, opera komiczna w 3 aktach Mil 
lóckera.

We środę 31 b. m. o s t a t n i e  p o ż e g n a l n e  
p r z e d s t a w i e n i e  po raz 2 0 : Ptasznik z Tyrolu, 
opera komiczna w 3 aktach Zellera.

— Dnia 26 sierpnia trochę pochmurno, k ilkakro t­
nie drobny chwilowy deszcz; termometr od -(-15*6 
doszedł do -f-23 ,0  C. Barometr idzie w gó rę ; o go­
dzinie 7-mej rano dnia 27 sierpnia stan jego był 
731*40 mm., termometru 4-16*6 C. W iatr zachodni.

W  niedzielę dnia 28 sierpn ia: Pocieszenie NMP., 
św. Augustyna b isk .; w poniedziałek dnia 29 b. m .: 
Ścięcie św. Jana i Sabiny.

Londyn 27 sierpnia. Minister Morley otrzy­
mał przy ponownym wyborze w Newcastle 12.983 
głosów, podczas gdy jego kontrkandydat nnioni- 
sta Raili otrzymał 11.244 głosów.

Londyn 27 sierpnia. W kopalniach węgla 
w Bridgend w hrabstwie Glamorgan, zasypanych 
>odobno zostało 160 górników.

Londyn 27 sierpnia. Wiadomość o katastro- 
l e w Bridgend potwierdza się. Niema ładnej na- 
< ziei, aby można było uratować 143 zagrzebanych 
górników, ponieważ maszyny wentylacyjne spło­
nęły, a sztolnie są zasypane.

B ruksela 27 sierpnia. Wicegnbernator pań­
stwa Kongo, major Wagis, zamianowany został 
jenerałem gubernatorem.

Lizbona 27 sierpnia. Zapewniają, że Niem­
cy wczoraj wręczyły ponowną notę w sprawie dłu­
gów zagranicznych.

B e l g r a d  27 sierpnia. Król serbski odjechał 
do Vranii.

F llipopol 27 sierpnia. Książę bułgarski przy­
był tu na uroczystość otwarcia wystawy i witany 
>ył entuzyastycznie. Wystawę zwidziło już około 
0.000 osób. Wiele osób przybyło z Konstanty­

nopola.
Petersburg 27 sierpnia. Według dzisiaj 

ogłoszonych ustaw, dnia 12 października nastąpi 
utworzenie nowego finlandzkiego pułku artyleryi 
z dwóch lekkich bateryj 24 brygady artyleryi. 
Obie inne baterye będą nowo uformowane.

Telegramy własne „Czasu“.
W iedeń 27 sierpnia. Ajencya Havasa donio­

sła przed kilku dniami, iż w poselstwie serbskiem 
we Wiedniu zaniepokojeni są możliwemi konse- 
twencyami najświeższej zmiany gabinetu w Ser- 
>ii i obawiają się nawet wybuchu rewolucyi. 
Otóż Polit. Corresp. została ze strony kompetentnej 
upoważnioną do oświadczenia, iż wiadomość 
Ajencyi Havasa jest najzupełniej zmyśloną.

W poselstwie serbskiem w Wiedniu — pisze Po­
lit. Corresp. — wogóle nie żywią żadnych obaw 
co do dalszego przebiegu spraw w Serbii, gdyż 
są silnie przekonani, iż żadna partya w Serbii, 
nawet wśród najgwałtowniejszej walki, nie po­
rzuci konstytucyjnej podstfwy."

Do tego samego pisma donoszą z Petersburga, 
iż minister Giers podczas swego długiego urlopu, 
jakiego potrzebuje dla poratowania wielokrotnemi 
chorobami mocno nadwerężonego zdrowia, używać 
>ędzie zupełnego spokoju i wstrzyma się od za 
atwiania wszelkich spraw politycznych. Wiado­
mości tedy o jakiejś akcyi politycznej Giersa 
we Francyi, o jego spotkaniach z mężami stanu 

t. p., są bezzasadnemi kombinacyami.
Londyn 27 sierpnia. Między Dillonem, Mac 

carthym i Gladstonem odbyły się narady co do 
przyszłego billu home rule, których wynik, jak 
wierdzi Dillon, jest dla Irlandyi zadawalniający 
Projekt ustawy ma podporządkować policyę i stan 
sędziowski przyszłemu parlamentowi w Dublinie, 
a liczbę irlandzkich członków w parlamencie o 
graniczyć do 30.

Petersburg 27 sierpnia. Dla delegatów na 
międzynarodowy kongres kolejowy dano onegdaj 
w Pawłowsku bankiet, na który przybyło 500 
osób. Bankiet nie miał charakteru oficyalnego. Po 
hymnie rosyjskim odegrała orkiestra hymny: duń­
ski, austryacki, angielski i amerykański. Podczas 
uczty wznoszono liczne toasty. Witte wygłosił to­
ast na cześć delegatów i dam z nimi przybyłych 
Naczelny dyrektor kolei parysko-liońskiej wypo 
wiedział toast po rosyjsku. Zagraniczni urzędowi 
delegaci kongresu jeździli do Peterhofu na oficy 
alne przyjęcie.

W pałacu ambasady francuskiej odbył się raut. 
Z powodu nieobecności żony hr. Montebello, przyj 
mowała gości wraz z ambasadorem francuskim 
jego ciotka Leonowa Say. Podczas rautu śpiewa 
chór cyganów.

Prof. Virchow złożył wizytę ministrowi wojny 
i miał na sobie order rosyjski, który niedawno 
otrzymał.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 27 sierpnia. Kalnoky wyjechał na 

dwór cesarski do Ischl, gdzie zabawi przez kil­
ka dni.

Pary* 27 sierpnia. Figaro donosi, iż Frey 
cinet zamierza ewentualnie odwołać całkowicie 
wielkie manewry zachodnie.

P a ry i 27 sierpnia. Część niedawno przyby­
łych z Rosyi emigrantów żydowskich odjechała 
wczoraj do Ameryki. Reszta emigrantów wyjedzie 
w przyszłym tygodniu.

Lyon 27 sierpnia. Wczoraj rano dały się tu 
uczuć wstrząśnienia ziemi. Nie było żadnego wy­
padku.

Lyon 27 sierpnia. Od wczoraj rana dały sii 
uczuć dalsze gwałtowne trzęsienia ziemi. Ludność 
jest bardzo przerażona.

C h o l e r a .
W iedeń 27 sierpnia. W Boguminie zarzą­

dzono zmianę wagonów, rewizyę lekarską i des- 
infekcyę pakunków.

Buda>Peszt 27 sierpnia. Węgierskie biuro 
rorespondencyjne ogłasza, że rząd nakazał lekar­
ską obserwacyę przybywających z Rosyi, Galicyi, 
bukowiny i Niemiec podróżnych na czterech sta- 
cyach wjazdowych: Czńcza, Orłów, Łupków i Valocz, 
oraz wydał zakaz dowozu używanej bielizny, ubrań, 
artykułów żywności i innych sprzyjających zawle­
czeniu cholery towarów z Hamburga i Altony.

Buda-Peszt 27 sierpnia. Przybijanie rosyj­
skich statków z naftą do portu w Rjece zostało 
wzbronione.

Berlin 27 sierpnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu miejskiej deputacyi dla ochrony sanitarnej 
stwierdził przewodniczący Rady miejskiej Schrei­
ner, że do wczoraj wieczorem, do godziny 7 ł/a 
nie zaszedł w Berlinie żaden wypadek cholery 
azyatyckiej. Natomiast jak corocznie zaszło kilka 
wypadków dyaryi z wynikiem śmiertelnym. De- 
mtacya uchwaliła cały szereg środków ochron­
nych.

Berlin 27 sierpnia. Według urzędowych spra­
wozdań nie zaszedł tn dotychczas żaden wypadek 
cholery azyatyckiej. Żona pewnego kupca umarła 
onegdaj na cholerę swojską. Wczoraj zaszło kilka 
wypadków dyaryi.

Berlin 27 sierpnia. Jłeichsanzeiger ogłasza, że 
według sprawozdania Kocha w Hamburgu i w Al- 
tonie wybuchła niewątpliwie azyatycka cholera 
w groźnych rozmiarach. Zarządzono rozległe środ- 
ri zaradcze przeciwko epidemii. Dzisiaj zgroma­
dza się komi8ya delegatów rządów związkowych 
w celu obmyślenia środków zaradczych przeciwko 
cholerze w innych terytoryach państwa.

B erlin  27 sierpnia. Krążące tu pogłoski oraz 
doniesienia dzienników o pojawieniu się cholery 
w Berlinie są nieprawdziwe i najzupełniej bezza­
sadne. Dziś do południa nie skonstatowano ani 
jednego wypadku cholery azyatyckiej.

B erlin  27 sierpnia. Vossische Ztg donos: 
z Hamburga: Pomimo trwałego chłodu cholera 
nie doznała wcale zmniejszenia. Epidemia prze 
niesiona teraz została na wyspy na Elbie. Daje 
się uczuć brak lekarzy. Kilku posługaczów szpi­
talnych umarło. Do szkół przychodzi zaledwie 40% 
uczniów.

Hamburg 27 sierpnia. Według urzędowych 
sprawozdań, we środę na cholerę zachorowało 18£ 
osób, umarło 32. We czwartek do południa za­
chorowało 90, umarło 41.

Hamburg* 27 sierpnia. Wczoraj o godz. pó 
do 10 wieczorem stwierdzono, że od onegdaj po­
łudnia zaszło w Altonie 28 wypadków choroby, 
12 osób umarło.

Altona 27 sierpnia. Wczoraj umarło 8 osób. 
Zakłady kąpielowe nad Elbą w Bille zostały zam­
knięte. Służba kąpielowa z pomocą konstablów 
utworzyła oddziały w celu rewidowania domów. 
Cholera jeszcze ciągle najwięcej się szerzy pomię 
dzy robotnikami w porcie.

Czas wczoraj był chłodny i deszczowy. 
Pinneberg 27 sierpnia. Pewien czeladnik 

rękodzielniczy zachorować miał na cholerę azya 
tycką.

P a r y ż  27 sierpnia. Dyrektor hygienicznego 
oddziału ministerstwa spraw wewnętrznych oświad­
czył współpracownikowi Gaulois, że dotychczas 
nie było w Paryżu żadnego wypadku cholery 
azyatyckiej.

Autorite i Petit Parisien donoszą o wzroście 
epidemii, z objawami podobnemi do cholery. 
W Paryżu miało wczoraj zajść około 40 nowych 
wypadków, z których kilka zakończyło się śmiercią.

Pary* 27 sierpnia. Liczba wypadków cho 
roby z symptomatami cholerycznemi w Darneta 
i Diepedale wynosi 2, a nie 200, jak wczora 
wskutek pomyłki telegraficznej doniesiono.

H a v r e  27 sierpnia. Wczoraj zaszło 48 wypat

rów choroby z objawami cholerycznemi; z tych 
21 miało wynik śmiertelny.

Londyn 27 sierpnia. Krążą pogłoski, że 
wczoraj w południowej dzielnicy miasta, na Lam­
beth , zaszedł odosobniony wypadek cholery azya­
tyckiej.

Londyn 27 sierpnia. Ze strony urzędowej 
onoszą, że dwie panie, które przybyły z Ham­

burga na pokładzie statku „Gemma" i wylądo­
wały w Gravesend, umarły na cholerę azyatycką. 
Zmarłe należały do większego transportu rosyj- 

tich emigrantów, którzy musieli pozostać na po- 
ładzie „Gemmy".
Londyn 27 sierpnia. Stan zdrowia chorego 

na cholerę swojską wojskowego attachi austro- 
węgierskiego poselstwa, Alojzego Esterhazego, jest 
znacznie lepszy. Chory opuścił już łóżko.

Liverpool 27 sierpnia. Zaatlantyckie towa­
rzystwa żeglugi parowej poleciły ajentom na lą­
dzie stałym, aby z powodu cholery pomiędzy 
emigrantami, zaprzestali już przyjmować pasażerów.

Bruksela 27 sierpnia. Według urzędowych 
sprawozdań, cholera nigdzie w Belgii nie wystąpiła 
epidemicznie. Stan sanitarny nie doznał zakłóce­
nia. Jedynie na pokładzie parowca, przybyłego 
z Hamburga, przyjechało z Havru kilka osób, po­
dejrzanych o zarażćnie cholerą, które też w Ant­
werpii umarły. Wypadki te pozostały jednak od­
osobnione.

Bruksela 27 sierpnia. Z Jumet i Chatelineau 
c onoszą, iż w każdej z tych dwóch miejscowo­
ści zaszedł jeden wypadek cholery.

/Antwerpia 27 sierpnia. Od wczoraj nie za­
szedł żaden wypadek cholery.

Petersburg 27 sierpnia. Cholera ponownie 
wybuchła w Kronsztadzie. Od 18 sierpnia aż do 
dziś zachorowało tam 15 osób, umarło 6. Epide­
mia w gwałtownych rozmiarach grasuje w tery- 
toryum naddońskiem i w guberniach: samarskiej 

saratowskiej. Zresztą w ogóle cholera bardzo 
się zmniejsza.

W A D E S Ł A K G .
[Artykuły w dziale tym  nie pochodzą od Redakcyi).

Przez ca ły  ro k  otwarty
toncesyonowany zakład wodoleczniczy

M a i * j ń » k a “  (p o cz ta  Lwśw).IV
Sześć nowych m u r o w a n y c h  budynków. K a ­
ll ic a  (Msze ś. codziennie). U r z ą d z e n i a  wzo-  
owe.  K u c h n i a  we własnym zarządzie. Pobyt 
kuracya zacząwszy od 25 złr. tygodniowo. L e -  

t a r z  przebywający stale w zakładzie. P o ł ą c z e ­
n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  miasta Lwowa. 
J m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 8Va rano, 
!»/. po południu, 7 wieczór; ze Lwowa (plac Ha- 
icki) w godzinach: l l 3'4 przed połud., 4 po poł., 
8 wieczór. — Wszelkich bliższych informacyj co do 
>omieszkań i t. p. udziela zarząd. (1865 F-) 
E m il Bertemilian Brajer, Dr Wiktor Legeżyński, 

właściciel zakładu. lekarz kierujący.

Porębski i Zimler
w Krakowie, Rynek 1. 8 

>olecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
landlu drobiazgow ego, robót ręcznych  
i m ateryj koście ln ych . Ceny umiarkowane.

(1798 15-100)

M T  Ważne na  seson  jesienny  i zimowy,
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: B r a c i a  H I. 
I S C O Y i t S C l l .

W chorob ach  n erek  i p ęch e r z a , p iasku  m o czow ego  
i w  g o ś ć c u , n ieży tach  p rzyrządów  oddechow ych  

tra w ien ia  polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lith ion ow y

Salvator
S k u tek  moczopędny!

P rzyjem ny sm ak! L ekka atrawnośc!
Do nabycia w handlach wód mineralnych lub

w Dyrekcyi zdrojów Salvato r  w Preszow ie .
(1146 16-)

■ L I1 R IA  T M J f i M F I C ł l i .
W M m  27 sierpnia. 2 godsina 80 min, po pot.

S«j papier o pod.. 
-  srebrna „

■g 4 •/, dota . . .  
g 57. pap. nieop. 

,\hcy§ Ban. Ans.-W. 
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony.............
D ukaty..................
Harkl. . . . . . . .
57, Ben ta węg. P*P
47, .  « »ło**
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie

■b. •*. ■n. „.
95 85 Anglobanki . . . .  

Uniony.................
161 —

95 60 242 —
113 90 Bankvereiny. . . .  

Akcye LAnderł ank.
116 —

100 4 J 221 10
998 — „ kol. Krr. Lud. 215 26
312 75 ,  .  lwowsko-
119 65 ,  ,  oserniow. 242 60

9 507, .  „ połudn. 100 62
6 69 El bet hale • ■ • • • . 226 76

58 60 Kordhahny. . . . . 2815
100 42 Staatsbahny . . . . 800 25
111 10 A lp in y................. 66 40
143 - Akcye tytoniowe . 

Ruble .................
183 50

42 40 119 75
ai,łdv: dość stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.

K ir t  ( i l t i l f i z y  I papiorów p ib lloz iyoh .

w 27 sierpnia.

11 0 0 ,

WalsOy.
Buble rosyjskie papierowe 
■arki niemieckie . . . . . . .
20-to traakówka ważna. , . . , .
Bubel srobray ebryeukowy . . . .

Obligi.
Za 100 L  wart. im. opróes kuponu bież.

119 -  
58 40 
» 45 
1 85

pinaeylne 9S-Ł 
yeska krajowa*7, galicyjska pożyczka

|ł i  It B c
67* oblig. komun. gai. Banku krajowego 
47, listy llkw. Kr. PoL aa 100 r. im. w. 

opróes kup. bież. w rublach i kop.
Lutu zastawne i

Zz lOOŁnu. wart. opróes kuponu bicA 
47,7, gaL Bucku krajowego . . , 

9  47, .  Tew. ks. a. we Lw. niecki.

l i i  : : ::  : SK
S  i ^ " . “ * K t

St) Leki, krśt, s ite . W b a k . M lal*

121 50 
68 76 

9 55 
1 45

96 70 
104 30
93 80 

103 -
97 40 

100 60

87 75

98 20 
96 50 
94 70 
94 40
99 20 

107 30 
100 80
98 20 

100 00

96 7f 
106 30 
94 70 

105 -
98 40 

101 30

99 25

99 — 
97 -  
95 40) 
95 20 

100 
108 -  
101 50 
99 — 

101 60

67, Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

67, Listy dłużne Zakładu kred.
włożc. we Lwowie to UkwiS. 

67, Listy u st. Tow. kred. siesa. 
KróL Polak. ■ r. 1869 U t  A. 
aa 100 rubli łas. wart opróes 
kuponu bież. w nbL i kop. .

AJtcye kolejowe i  bankowe 
próea kuponu bieżąeego.

Kolei Karola Ludwika po 210 ikr.
„ Lwow.-Caemiow. „ 200 

Gal Banku hip. we Lw. ,  900 
Banku gaL dla handlu i 

w Krakom

101 76

214 -  
242 —

kowte po
prsom. 

900 dr.

Losy.
Miasta K rakow a........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. oserwonego Kruyża 

,  węgior. ,  ,
„ włosk. „ „

Besylika Buda-Paost . • . .

109 75

216 
244 — 
331 —

47..V.
4%, 7.

iń  26 Bierpnia.

Obligi długu państwa.
Renta papierowa) . . 

a srebrna . . ,

29 76 23 76

17 25 18
11 40 12 —

12 60 18 50
6 50 7 10

95 76
96 60

96 Of 
95 83

Renta słota
papier, uieo po datków. 

87; Losy * roku 1864 po 260 m.k.
4%
4%

I860 
1860 ;  
1864 ,

600 sb. 
100 
100

papierowa
dota

113 95 
00 60 
40 -  
40 20 

160 60 
183 50

100 40

47.7, ObL poŁ koL węg. (sa Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat
47.7, Gafie, pot kraj. sr . 1888
47.7, .  .  .  V i ? 447, gaL Obligaeye propinacyjne

AJtcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 dr. 
Credit-Anst. dla han. i prs. 160 B 
Credit-Bank węgierski . 900 .  
Ocsterr. Linder bank . . 900 a 
Austr.-węg. Bank . . .  600 .
Unionbank.....................SCO ,
Vsrkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

111 40 111 60 
117 30118 30

114 15 
100 7. 
141 -  
140 6< 
151 60! 
184 50

100 60

104 35

94 -

AJccye kolei.
AUOld-l 
Perdyiacds Pdłnec.

900 sb.
KTO

105 35

94 70

150 50 
313 20 
159 -  
121 40 

998 50 
243 _  
162 25 
115 -

199 6C 
2816

161 6( 
313 80 
359 60 
221 90 

1001 
243 50 
162 75 
115 40

900 60 
9830

Gal. Karola Ludwika 
Kossyoko-Oderberg 
Lwow.-Csern.-Jaasy 
Siedmiogrodxkie L . • auti 
Staats-Eisenk.-GeselL , 900 
Sfldlsahn (Lombardy) , 900 
Wfrg.gaLŁupkowska . 900 

.  Iwrd-Ost. , . , 900

910 sta. 
900 „ 
900 „ 
900 „

215 26 
183 — 
243 -  
199 50 
300 76 
100 25 
199 25 
197

Listy zastawne.
47, Boden-Crodit Allg. slotem pŁ
47.7. .  „papier. 50 L
87, s u Prem.
67. ZaU. kred. w Krak. 36 letn. 
47. Gal. Tow. kred. siom. nieokr. 
67. ■ a a z z
47, a a a a 66-letn.
4 % , a a a a «  .
47)7) &aL banku krąj” 517, „ 
57, .  „ hipot prem.
67, B a a 40-letn.
47.7. Bank austr.-wYgierski w. a. 
47, a a a
47, Węg. Banku Upot preak .

Priorytety kolei.
Ces. FertL-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 sb. 47.7.

„ „ Jarosław 800 „ *
KecsytLOdcrb. 900 b  IV,

216 75 
184 -  
243 6G 
200 -  
301 25 
101 76 
200 25 
197 30

117 60
100 15 
111 60
101 40 
96 —

94 25
99 50
98 50 

107 75 
101 -
100 60
99 70 

128 60

99 60 
ICO -
95 50
96 -

118 50
101 15 
112 50
102 20 
% 50

94 -
95 -

100 25 
99 -

108 60
101 40 
101 60

124 -

Lwow.-Csem. opodat 300 sb.47, 
„ nieopd. „ „ „ 

Siedmiogrods. L . 900 „ 57,
Staataeisenbahn . 500 fr. 87,
Stldbahn (Lombardy) 500 .  „

,  „ słot 900 sb. 6%
Węg. gaL Łupków. 900 .  .  

7  ,  ,  DL Em. 900 ,  .
a Mordost . . .  800 .  .
,  ,  slotem 90* ,  .

Losy.
57, Donau-Beg. s r. 1870 sb. 100 
Premiowe Wiedeńskie . .  100 

a Węgierskie . ,  100 
Tureckie . . fr. 400 

Budowy basyl. Buda-Peost sb. 5

186 75 
146 -  
122 -  
108 -  
103 
100 —  
120

Kredytowe
Ins bruku . . . . . .  i
Krakowskie...................
Ofher (miasta Budy) . . 
Cserw. Krsyżę anstryaek.

węgierskie
100 20 Rudolfa

Sals burski* . .
S t Genois . . 
Stanisławowskie

100
90
90
40
10

6
10
90
49
90

123 26 
160 -  
143 75 
42 60 
6 85 

192 75
25 -
23 96 
64 — 
17 70 
11 60
24 50
26 75 
68 -  
80 -

100
100
96
96
“Iu |  Di 
—I 90

Waimty.
Dukaty ważne 
“  fraufcdwfcł

187
147
123
104
104
100
120

20
90

123
160
144
48
7

198
26
23
66
18
11
25
27
64
82

5 69 
9 50

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty siterlingi angielskie . . 
Baru niemieckie sa 100 marek 
Bubel papierowy sa 100 rubli .

11 96
58 62

12 —  

58 67 
120 75

l w ś w  26 sierpnia.
Akcye Banku hipot gal. 900 sb. 
57, Listy Banku hipot niepr. 
5%t • .  .  Pr«m.

4 V* 7* Sanku Israj. galio. 51-letn. 
47, Listy sast Tow. kred. siems. 
47. .  ,  .  ,  41-leta.
47. . . . .  oto- 
47, .  n I. * 66'letn* 
67, Obligi indem. gęl. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gaL 
4 7 // , Obligi poiyoski krajowej

828 -
100 90 
107 60
98 25
98 50
96 60 
95 10
99 40 
94 70

104 60
101 -

97 60

26 sierpnia.

67,

6771 ’ 611

Listy nastawne ser. 1 .y
4*/, .  likwidacyjne .
6% .  warssawskie ser I

m
IV

884 —
101 60 
108 20
98 96
99 20
97 90 
96 80

100 10 
95 40 

105 30 
101 70
98 80

102 76 
102 40 
99 20 

109 25 
102 -  
101 85

W szelkie papiery warteselowe
banknoty z t |ra n io z M  I nonaty k ip ij*  I sprz* 

d«J•  p»l i i j k r z y i t i i i j i z iM i  w i r i i k a a i Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Bankn Hipotecznego
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Każdy rosół staje się natychmiast zadziwiająco smacznym i posilnym wskutek

MAGGIEGO PRZYPRA W I DO ROSOŁU
we naszeczkach od 45 cent. wzwyż we wszystkich handlach korzennych i łakoci.

F ii ia i iz ie l le r  R a th g e b e r .
Administracja tego pisma udziela najchętniej także nie- 

abonentom objektywnych wyjaśnień i rad o akcyach banko- 
wyeh, kolejowych i przemysłowych, tudzież o wszelkich 
innych papierach lokacyjnych. (1816 2-3)

„Finanzieller Rathgeber" jest jako sumienny i fachowy 
doradca dla kapitalistów i spekulantów niezbędnym. Wycho- 
chodzi 1, 10 i 20 każdego miesiąca.

Cena prenum eracyjna całorocznie jeden złr.
P f*  Sumera na próbę darmo.

R E D  A K C Y A  i AD M I N 1 ST R AC Y A 
w W iedniu , I., H e l f e r s to r f e r s t r a s s e  II.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem,

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków męki prawdziwej 
kościanej za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu 
od 6 do 9 miesięcy na 8% , a w razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach ro k u ; na donoszących o przy 
byciu, konie będą oczekiwać na stacyi w Rymanowie.

Dla pośredników w rozprzedaży, dla Panów Naczelników gmin i t. p., 
wszystkich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród w łościan, ofiaruje 
fabryka 5 %  prowizyi. —  Za dobroć towaru fabryka ręczy. (1736-14-15)

Z a r z ą d  d ó b r  K l im k ó w k a , p. R y m a n ó w .

m ę Z c z y z n
cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa­
dzenie broszury używania patentowanego we wszystkich państwach, odznaczo­
nego złotemi medalami galwano elektrycznego przyrządu „łtefector.** Je­
dyny przyrząd, który wedle profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie jener. reprezentant 
J. A u g e n t e l d  w W i e d n i u ,  I., Schulerstrasse 18  ̂także dyskretnie pod liter.).

W zamkniętej kopercie 10 cnt. porto. (1022-35-)

1 HARLANDERSKICH NICI 1
s k  w
£  pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa ^

żaden inny wyrób. (16425-24) £

I  Sr Dlatego proszę szye tylko |
i  HARLANDERSK. NICIAMI. 1

„PRZĄDKA"
Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego

w KROiMID.
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

S liopczyńsliicli, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, & 
w sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, j  
iS płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web.

 ̂ Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, 5

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :

W we Lwowie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
N w Krośnie we własnym składzie.
W SKŁADY KOMISOWE:
W w Tarnopolu u W. Michalewskiego,
i# w Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza,
^  w Rzeaiowie u A Borówki,

“■J5 w tierniowcacli u L. Schneida,
w Tarnowie u O. Foerstera.

C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

T
S
*

9

(1401-23-)

PENSFOUTAT
R a d c y  s z k o l n e g o  Bronisława 
Trzaskowskiego, dla uczniów wszel 
kiej kategoryi, przeniesiony został do do 
mu pod Nr. 7 przy ulicy św. G e r t r u d y  
w Krakowie. (1839-3-3)

K T O  P O T R Z E B U J E
poparcia, przeprowadzenia jakiej sprawy lub in- 

I teresu w Wiedniu, nawet w najtrudn iej­
szych wypadkach — zechce się zgłosić po 
polsku do S. J. Charles, Wien, IV ., Mit- 
tersteig Nr. 3. (1820-2-3)

• a& n 7 i r ,  W ZłOCte. _ J

L t e l i  k ,.»  ? r * k ' ' * « * .  J S f '

tnruóńw. czerwoności no& o W h ,  “P o r n o s a  i °tnp ’i"U l \prysk6w, czerwoności nosa i t. P ^
I l Z.au u u yy .

U śniąco białą i 
ldne bielidło!

natOQOCiauu __
^ b ie l i d ło !  C ^ a  «0 centrnG

. ma=-Jw t t k  aut. (640-25 26;(640-25 26)r^ U n w ie W . R e d y k i

ZA STĘPU JE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta rnchn.

S f  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
a t n i f lo r  * lezący , d la  e lek tryczn ych  lam p  

J  Ą j  ża rzących , ta k ie  d teu cylin dro tey
>97'595 > o  s i l e  *|« d o  lOO k o n i.

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LAHOIW S i WOLF w Wiedniu, X., L aienbw feriim se i i ,

N a w io s n ę  i  n a  la to !
Niniejszem mamy^zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 

wiedeńska lleilmana Kolma I Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,
„ salonowe, 

spodnie kamgarnowe,
Zarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, Ilawe- 
loki. bundy do podróży, kamizelki pikowe 1 jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na lumer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (1474-74-104)

Z uszanowaniem

Heilman Holm i Synowie,
w  K rak o w ie ,  u l ic a  G ro d z k a  I. 9 , I. p ię tro .

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowraeh, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznle, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Ulowym Sączu.

DONIESIENIE.
I n t e n d a n tu r a  c. i k. Igo k o rp u s u  

w K rak o w ie  ma na sprzedaż około 
13 7 , 0 0 0  s z tu k  k a p tu r ó w
z materyi kauczukowej do używania, 
które złożone sa w stacyach: Krako- 

I  wie, Łobzowie, Ołomuńcu, Opawie, Cie­
szynie, Tarnowie, Moraw. Szumbergu, 
Wadowicach i Nowym Sączu.

Pisemna rozprawa ofertowa w tym 
względzie odbędzie się 13 w r z e ­
ś n ia  1 8 9 2  r . , o godzinie lOej 
przed południem, w wymienionej in- 
tendanturze.

Bliższe szczegóły zamieszezjne są 
w dotyczącem ogłoszeniu Nr. 4680 

[z roku 1892. (1886-23)

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 et.
Do nabycia w A d m in is tr a c y i  „Cza  

*u“ w K r a k o w i e .

A P T F K  A w Lubaczowie Żymirskiego 
HI I l_l\H poszukuje ucznia!

Sok m alinow y, £
czyniem — sprzedaje Zymirski, aptekf 
w Lubaczowie. (1858 3-3)

P a p ie r  k lo s e t o w y  13 i
® I Schottwiener Papierfabrib

Wien, VII., Kaiserttrasse 76.
(168-68 )

Pierwszorzędne handle
w Tarnowie:

Baum, centralny skład1) Kamil
papieru.

2) Otto Foerster, skład płócien, 
bielizny i towarów bławatnych.

3) S . Jakubowski, handel korzen­
ny, win i skład cementu.

4) F .  Leszczyński, handel korzeni, 
win i delikatesów.

5) F .  T .  Pawłowski, handel towa­
rów żelaznych, norymber. i herbaty.

6; Karol Raschka, księgarnia 
i skład nut.

7) U. Spargnapani, cukiernia, za­
mówienia wszelkie wysyła odwrotnie.

8) A u g u s t  Mtarzew s k i , wyroby 
z nowego srebra i towary galanter.

9) H . Wierzyeki, handel galante­
ryjny^ drobiazgowy. . (1422-11-13)

10) W. Żuławski, zakład optyczny.

U. ko austriackie koleje państwowe.
d  «

Kneippaoryg.czysio-lnlaiatrytotlileliziazilrow.j
Znakomita, wciąga pot!

L. KAPFERER & Co.
Łw  W i e d n i u ,  X V II., O ttakringer

Strasse Mr. 8 0 .
G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J Ą :  

w Jaśle T. W. Brąglewicz;
„ Iłowym Sączu 0. Forster i Syn;
„ Sanoku J. Barański; (H66 9 12)
„ Tarnowie H. Wierzycki;
„ Wadowicach Zacharias Klnger; 
n Żywcu S. Królikowski.

w Krakowie F. A. Grigar,
„ „ Henryk Recht;
„ Biały Rysz. J. Antes;
„ Bochni H. Hasenlauf; 

Jarosławiu Otton Forster i Sp.;

Tylko praw dziw a, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. P ro b o szcza .

7-03 rano 
7-11 .

pociąg posp.
n n

w a ż n y  o d  1 m a ja  1 8 9 2  r. 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

do Podwołociyth, ma połączenie w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

Nr. 3 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

8*00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-10 „ „ ,  » * n Podgórza Pł.

10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-40 „ „ n „ b .i z Podgórza Pł.

9-20 wieczór poc. posp. Nr. 
9-28 „ „ „ „

1 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11-05 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

5-50 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 00 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

1-00 po połud. poc. mięszany z Krakowa
1-15 „ „ „ z Podgórza Pł.

8 50 rano pociąg mięszany z Krakowa
9 05 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca
9 09 „ „ „ osob. z Podgórza PŁ
915 „ „ „ „ „ „ przystanku

7-05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
7-20 „ „ „ z Zwierzyńca
7-25 „ „ osob. z Podgórza Pł.
731 „ „ u n i i  przystanku
4 40 rano pociąg mięszany z Krakowa
455 „ „ „ z Zwierzyńca
5 00 „ „ „ z Podgórza Pł.
506 „ „ „ n » przystanku
2-15 po poł. poc. mięszany z Krakowa
2-30 „ „ „ z Zwierzyńca
234 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
240 „ ,  „ „ „ przystanku

5-50 po poł. poc. osobowy z Krakowa
6-05 wieczór ,  ,  z Podgórza Pł.
611 ■ » » ■ ,  przystanku

do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów.

do Podwoloczyik, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

do Inciawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

do Podwałoczyak , ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca.

do Wiellczhl.

do Hmiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach" do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

do Ośwlęctma.

(według czasu środkowo-europejskiego).

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

do Oświęclana.

do Żywca.

8-00 rano pociąg osobowy z Krakowa 
8-13 „ „ i, z Podgórza Pł.
8-19 „ „ » n „ przystanku

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
15 września.

4-50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5'00 „ „ n b ii b Krakowa j

612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. j 
6-20 „ „ n n n n Krakowa I

2-15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.
2 25 „ - .  „ „ n u  Krakowa

8 09 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 .  .  .  n .  .  Krakowa

9-34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
942 » n n n n n Krakowa

8-41 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8'55 „ „ » n » i, Krakowa

7-58 rano 
818 „
7-00 wiecz.
7-15 „

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. j 
„ n u *  Krakowa
» n 452 B Podgórza Pł.;
.  „ „ „ Krakowa

540 rano poo. osobowy do Podgórza przyst.
5 46 i, n a n n PłaSZ, 
550 ,  „ mięszany „ Zwierzyńca
6 05 . . .  „ Krakowa

3-49 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
3 55 n h v n i) Płasz. 
4'00 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
415 „ „ „ „ Krakowa

10-12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
1016 n I, • n n » Płas*-
10 22 „ Zwierzyńca
10 37 Krakowa
8-63 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
5-59 „ „ „ „ „ Płasz.
9-07 ,  „ „ „ Zwierzyńca
9"22 „ „ r, „ Krakowa
8-24 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst 
830 „ „ „ „ „ Płasz.
8-55 „ „ „ „ Krakowa
7-58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst.
8-04 „ „ „ „ ,, Płasz.
8-20 „ „ „ „ Krakowa

* Podwołoezyak, ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa.

z Inczawy przez Lwów.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej.

z Podwołoczysh, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za­
kopanego) bez zmiany wagonów.

z Podwoloczyah, ma połączenia: w Prze­
myślu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca, So­
kala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca

z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a w Podg. Pł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu Pł. 
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza.

z Hnnialyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są­
czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia.

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N.Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

z Otwlęciiua.

z Wświęcima.

Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-43-)

Hszany dolnej , Chabówki (Zakopanego) 1 
i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do 151 
września.

Rozkłady jazdy w formacie kieszoukowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lnb n konduktorów.

W a ż n e  n a  s e z o n  j e s ie n n y  I z im o w y .

Bracia 
M. Iscovitsch

POSIADACZE KILKU MEDALI 
SKŁADÓW W E WSZYSTKICH 

STOLICACH W EUROPIE,

m O łów ny sk ła d  dla O alicyl: >

“  RN ^ 2 g ł ' w K r a k o w i e R § r . e i2g L  “
M o w y  i  n a j w i ę k s z y  h

Zakład ubiorów, f t

H
polecaję, Szanownej Publiczności u b io r y  W ła s n e g o  w y -  a

^  r o b u  d la  m ę ż c z y z n , c h ło p c ó w  i d z ie c i  z po- ^
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- ^

H  ję,co tanich cenach. *

k Zamówienia według miary będę, punktualnie wykonane, a . 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-2-26) W

B r a c ia  M . h tcovifech . ■

g c g f  Centralny skład w W iedniu, I . ,  
Maria Theresienstrasse 10.

(jlówny skład dla Humunlł w Bukareszcie „Chevalier de Mode" 
Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie" Strada Selari No 7. — Składy 
w  kilku głównych miastach ltd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal" Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w H ragujevatz 1 Poiarevatz. — Kksport do wszy­

stkich krajów.

n a j w ię k s z y  w y b ó r . ~Wl
T F T



CZAS zpNiedzieli 28 Sierpnia 1892.

M I Ę D Z Y N A R O D O W A
W ystaw a M uzyczna i Teatralna w W iedniu  1892 r.
Wielki nowy teatr, codzień przedstawienie, od 7 maja do 9 paźdz. W rotundzie W C. k . praterze. Wielka hala muzyczna, codzie* koncert 

Wystawa fachowa. — Fnem yrfow a wystawa specyaina. — W ielbi park wystawowy.
Uawny Wiedeń. — Panorama. — Teatr sylwetkowy itd. (1024-18-20)

a) Z dniemi 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego' 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o^ ^  
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu, te  tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie^ > 

nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchetniej ułatwiam, jużto oen- 
mkow I książek rachunkowych, które wszystkim z ca ła  gotowością pokazuję -

Srebrny medal zasługi 
z W ystawy krajowej 1887 r.

dany przez c. k. Minist. handhi.

PIERWSZA
PAROWA FABRYKA!

W Y R O B Ó W

WXI8I
033®

71

Ł w  m '

b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
 ̂czenia. c )  Na żądanie wy 

' nina ze wskazanej mi fa 
J zanym mi adresem isprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszy8tkle nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnlą. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

B.GABR YELSK1E J
"**>•- »• i s. V  ■# N . &-/■■ .A : . ; '

K R Z y S Z T O F O R Y  
K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 

brykl wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; k a - ' 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., e z | 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

r sprzedaję za z łr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrót

w Krakowie,
ul. Starowiślna Ł. 81, dom własny. I

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe! 
zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszel f 

kiego rodzaju: okuć budowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi 
żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, scho­

dów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń] 
grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne; przytem podejmujemy] 
się wszelkiego rodzaju reparacyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wodo-] 
ciągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reparacyi młynów, wszelkiego ro | 

dzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc; przytem polecamy Panom inżynierom do robót] 
ziemnych rozpieracze zapomocą gwintu toczonego, lanego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kana-] 
lizacyi. Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane m aszyny, oraz form y  
do robienia posadzek betonow ych. (932-11-12)]

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

. . . . . .  •■jjmuję iiayuwi
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

v żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
" i  raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy 
js a n e  wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
v ^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

(2764 37-)

F a b r y k a  c u k r ó w
^ D E S E R O W Y C H  I C Z E K O L A D Y ,

A. N O W IŃ SK IEG O  -  I
”  w KRAKOW IE, u lica Bracka Ł. 5 ,
.2 poleca Szanownej Publiczności najlepszych cukrów M  _ L  
B  mięszanych z czekoladkami 1/a kilo wraz z pudełkiem JR  Z ł f .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  je s t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to  więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryuin, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator^ uniw ersytetu w W iedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła-«nnQr ii.iiwsnia claronn u. m is i . . .  . . . . . i . ; .    ..... _j ______:___ __snośc usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego z ł r .  1 * 6 0  za  dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność konserwuje się nadal 
zapomocą l » r .  E iK W C ilK L A  O P O - C H K U K  słoik O O  c t .  i K r .  Ł E N O I K Ł l  I f D t i  H ICIV SK O K  
za sztukę O O  c t .  i 8 6  c t .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora R edyka ap tek ., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (1623-48-)

i f  f  f  f  y ? ? f  i f  y f ł f y f ? y i f  f  r ^ r

rz
Fabiana Hoclistlma

w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana pod Nr. I,

zaopatrzona jest w (682-24-33)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty arch itekton iczne i na 

różnobarw ne posadzki m arm urowe. 
Wszelkie zam ów ieni a wykonywuje po cenach  
um iarkow anych i na sp ła tę  częściow ą.

Patentowana kulista maszynka do palenia kawy
w wielkości na 8, &, 8, lO do lOO kilogramów zawartości.

r r o s ta tr w a ła , wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa .
Emmericner M aschinenfabrik und E isengiesserei

E m m e r ic h  a m  R h ein .
K T  Przeszło 25,000 sztuk w  użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla < > 

każdego handlu korzennego. — W ielokrotnie najpierwszemi nagrodami od- - 
znaczona, ostatni raz we wrześniu 1890 r. w Bremie i W iedniu, w paź­
dzierniku 1891 r. po raz drugi w Pradze. (1407-6-)

M. Beyer i Spółka
w KRAKOWIE, Sukiennice Jtfr. 12, 13, 14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.

Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra 
Gtustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try­
kotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie; 
pończoch damskich i dziecinnych i męskich

skarpetek.
N a sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 

wełnianych i jedwabnych.
Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 

od najtańszych do najgustowniejszych.

Całe wyprawy ślubne sę, gotowe na składzie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą. (1298-26-)

Porządna rodzina izrael.
p o s z u k u je  dwóch studentów] 
lub dwie panienki na stancyą  
1 w ikt. Interesanci znajdą rodzicielską] 
opiekę. Bliższa wiadomość przy ul. Seba-| 
styana Nr. 5, drugie piętro, drzwi Nr. 9. 

(1856-7-8)

Alfred RassI w Opawie
w Szlązku austryackim,

poleca na uprawę jesienną w wyborowych gatunkach:

i  0  kościane, naisforany, żużle Thomasa,
z najzupełniejszą poreką podanych procentów

” zawartości. (1257-27-27)
Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. -4 

Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie.

Uczniowie
z dobrej rodziny, znajdą umieszczenie i rodzi­
cielską opiekę. Konwersacya francuska i nie­
miecka. — Oferty pod lit. A . A . i .  a ,  1 8 0 1  
przyjmuje Administracya „Czasu.“ (1891-3-3)

Rodziców7
p o s z u k u j ą c y c h  p e d a g o g a  uzdol­
nionego i doświadczonego z u c z n i a m i  
w i ę k s z e g o  d o m u  — poinformuje ła­
skawie Wny X. Stan Załęski w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 7. " (1859-5 )

Niemiecka wyższa Szkoła żefiska
w połączeniu z k u r s e m  dalszego kształcenia,

Pensyonatem iFreblowskim ogródkiem 
dla dzieci.

Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.
Nauka je s t wykładana w niemieckim, polskim, 

francuskim i angielskim języku, również udzie­
lane są wszelkie wiadomości szkolne, nauka gim­
nastyki, roboty ręczne i lekcye muzyki, a ducho­
we i cielesne rozwinięcie uczennic je s t uajwyż- 
szem zadaniem przełożonej.

Bliższych wyjaśnień z największą gotowością 
sie udziela, a zgłoszenia przyjmuje sie w lokalu 
szkolnym (1893-4-10)

w Krakowie, ulica Poselska L. 20. 
O. Rehefeld,

W łaścicielka zakładu.

P ro się  czytac, zauw ażyć.
I  p a m i ę c i ą  n a s  o b d a r z y ć .

| Fabryka krawatek „A la bonne cravate“
1 w Krakowie, nl. Grodika L. 18 

i Pralnia bielim y, ul. Grodzka L. 9— 11,
przyjm ują do prania i praso­
wania : bieliznę męską 
i dauiiką, suknie saty­
nowe damskie, firan­

k i. c a l e  
wyprawy 
ś l u b n e

i wszelkiego 
rodzaju bie­
liznę, ręcząc 
za 'czystość

  w praniu i
ł I t a r '  punktualne

[ wykonanie
i zleceń.

P  r  z y  j m u j  e 
także fabryka rękawiczki 
do prania , kraw atki do 
przerabiania i wywa> 
biania plam, oraz ma 
na składzie kraw atki mo- 

• gące zadowolnić najwy-
| bredniejsze gusta Sz. Publiczności. (1258-29-100)

Ceny bardzo niskie. Rozalia Recht.

W dobrach Radłów
(własność J. W. Dra M a u r y c e g o |  

S t r a s z e w s k i e g o )
jest do wydzierżawienia:!

folwarK Radłów od l llpca 1893 r ,  
folwark Wola radłowska zaraz.

Bliższych szczegółów udzieli na żądanie | 
Zarząd dóbr w Radłowie, f 

p. Radłów. (1870-3-6)

FABRYKA MACHIN
A  X  f i O R I ,

W ie n -H ern a l*, H a n p ts tra sx e  A r .  1 6 0 .
Specyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 

do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj.
C en n ik i d a r m o  i  o p ła tn ie . (1292-15-65)

Friedricha
MOTOR PAROWY

o  s i l e  a—10 k o n i .
Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od konceayi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe- 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka  

machin

Friedrich & Jaffa's Nachf.
w W iedniu, III , Hauptatr. 109.

Prospekt* bezpłatnie. (28-15 )

ł y j a c Yj a c y j a c  y  j  y c  v  y  o o  | c y

^e-LVMoruvi. śc\vc\\e T\a.V>icVvn\\asV

Jaworzno:
T. Dend era 
Wieliczka:

L. Windakiewicz.

Kraków 
Stanisł. Feintuch 

Rynek Nr. 6. ^■&F.WC.*yie

ariacelskie 3Q/W-, 
krople żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. B r a d y  w  Krom ieryżu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
C ena fla szk i 4 0  ct., pod w ójn ej 70 et. 

Składniki są podane.
SckuUmark̂

d0 n a b yoLWdZiWe T , " r , “ C e , ’, U , e  h r ° » " *  są

Próbki wszędzie epłitnie.
Uznane najlepsze, najmodniejsze

Materye sukienne
prawdziwe, trw ałe i tan ie , na ubrania, 
paltoty zimowe, za izu tk i, mężykowy, 
konfekcyę damską i na każdy cel roz­
syła także prywatnym na m etry skład 
o. k. fabryk materyj sukiennych i towarów 

z wełny owczej

M O R I Z  S C I I W A K Z
Zwittan bei Briinn.

Sukna na mundury i wyłogi, nieprzema­
kalne pakłaki i materye myśliwskie, pe- 
ruwieny i doskiny na ubrania salon., su 
kna na liberye i bilardy, sukna damskie, 
zarzutki himalaya i pledy. (1814 2 20)
Dla pp. majstrów krawieckich pożyczam 

niecpłatnie zbiory oróbsk.
Zasada: trwały towar, dobry i tani. 

W ysyłka za zaliczką lub za gotówkę.

(700-12-15)

Najlepsze c z e rn l i  w śwleele.

w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.)

To czernidło be* oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały polyah 
i utrzymuje trwale skórę.

Wszędzie do nabycia.
U W A G A . Uprasza się Szanowną Pu­

bliczność we w ł a mn y in in te r e s ie ,  
ażeby żądała wyraźnie czernldZa na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 
tylko te p udełka ,  które mają moją 
nazwę (1037-18-52)

S t .  F e r n o l e n d t ,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla- 
dowań bez wartości,  których wi­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną Publi­
czność w b-fąd wprowadzić.

w Hrakowie w aptekach pp .: L. R osnera, F. Gralewskieg >, P . K rokiew icza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J . Trauezyńskiego spadkobierców; w Andry­
chowie n apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt M. G atty ; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza ; w Dobczycach u ap t. B ilińskiego; w Grybowie u apt. J . K ordeckiego; 
Y ł * ę t “ c h  o *pt- E- Sokalskiego; w Łluanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; I.ipniku u apt. 
A. ru ch sa ; w Myślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
sk iego ; w Nowym Sączu u apt. Jakubow skiego, u W. F ilipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
a p t j .  Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w Szczurowy u apt. Ant. Szymonowicza; 
w Wieliczce u apt. Br. M iczyńskiego; w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (160 27 43)

4

korneuburski proszek pożywczy dla bydła
dla koni, bydła rogatego i owiec.

Od blisko 4 0  lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, «łem trawieniu, dla poprawy inleka i pomnożenia wy- 
datności mlćka u krów ; wzmacnia znacznie naturalną silę odporną zwie­

rząt przeciw zaraźliwym wpływom.
M T  CENA V, PUDEŁKA 70 cen t., % PUDEŁKA 35 cent.

I Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie .
Mwizdy korneubunkiego proszku poiywciego dla bydła,

który  prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Franciszek Jan Kwizda, 

c. i k'. austr. i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Kornenburgn
pod Wiedniem. (452-13-20)

W W W  9 U f f  f f f f f f f  f  f f

R .  G E B U R T H
c. k. nadworny maszynista,

W I E  A , V III t , K a is e ra tr . A r .  71 .
N ąiśw ieisse i najlepsze piece 

do opalania, piece regulacyj­
ne do napełn iania, piece pła­
szczowe dla wentylacyj , ka­
loryfery dla centralnych opa- 
lań i suszarń.

Emaliowane piece we wszel­
kich barwach.

Nowy przenośny piec emalio­
wany kaflowy.

Nowy przenośny piec do opa­
lania drzewem z patentów, 
spichrzem ogrzewającym,
dającym długotrwałe łagodne 
ciepło.

| Cyklop, nowy ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali węgle bez dymu i długo, oszczę­
dza wiele paliwa. (1811-2-26)

|P iece knchenne, przenośne i m urow ane, prze- 
I nośne okaflowanie ścienne trwałe.
I Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo.

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t die
preisgekrOnte in 27 Auflage erschienene Schrift 

1 des Med-Rath Dr. Muller iiber das

r t v e n -  ( m a -

Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Brieftnarken. (851-22-)

Eduard Bendt, Braunschweig.
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CZAS z Niedzieli 28 Sierpnia 1892.
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NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Miłkowskiegol 
w  K r a k o w ie  (1873-3-6)|

wyszła świeżo w eleganckiem wydaniu
książeczka p. t.

Chwila adoracyi
u stóp Pana Jezusaj

niepojęcie utajonego 
w Przenajświętszej Hostyi.

Cena egzemplarza I O  C l l t .

Koncesyon. przez Wys. c. k. Namiestnictwo
Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek ]

w Krakowie, ulica Stolarska L. 4, 
poleca: Polki ,* Francuzki, Niemki i Angielki 
wysoko i średnio wykształcone. (1905-1-10) |

Jako n a j l e p s z y  ś r o d e k  zapobiegający 
przeciw

C H O L E R Z E
polecane były już w roku cholery­
cznym 1 8 SO przez lekarskie powagi 

od dawna słynne

marki koniaku

Uczniów na mieszkanie z wi- 
ktem i rodzicielską 
opieką — przyjmuje 
wdowa po urzfdni-| 
ku w Krakowie, ul. I 

Karmelicka 17, blisko III gimnazyum. (1908-1-3; |

Nauczycielka Polka
posiadająca świadectwa z domów obywatelskich, 
mogąca udzielać wszystkich nauk pocza'kowych 
oraz języka f. ancuskiego i mnzyki, pi szu kuje 
posady w domu prywatnym. Zgłoszenia: A .  S. I 
104 poste restante L u b i e ń  W i e l k i ,  
koło Lwowa. (1954-13)

z PROMONTORU
i zastosowane także z najlepszym skutkiem. 
Nasz koniak, pijany z wodą lub Szcaa- 
wiowemi wodami, daje wyborny na- 
pój orzeźwiający, co w obecnej za­
kaźnej porze roku niezawodnie powinno 
być wzięte na uwagę.

Nasze marki *, **, *** i '****, które na 
wszystkich obesłanych wystawach tylko 
najwyższemi odznaczeniami jako najlepszy 
wyrób nagrodzonemi zostały i znalazły 
największe rozszerzenie, są także na­
śladowane, dlatego prosimy o zachowanie 
ostrożności przy zakupnie i wystrzega­
nie się przed oszukańczemi wy- 
cliwalaniami.

Nasze oryginalne koniaki w butelkach 
są wszędzie do nabycia. Tylko do takich 
miejsc, gdzie niema naszego koniaku, usku­
teczniamy zamówienia punktualnie według 
cennika. (1902)

D yrekcya fabryki koniaku i sp iry tu su  
koniakow ego hr. Stefana Keglevicha 

w  Promontorze.

KSIĘGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
oraz EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie
zaopatrzoną, została we wszystkie

KSIĄŻKI SZKOLNE,
MAPY. ATLASY I GLOBUSY.   .

k a i i i i a i i i B i f t i i i i l i l M M f t a M M N f N M N I H I l H I H M N H I H I

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o
F .  S z k l a r s k a
w Krakowie, ul. św. Jana L. 13, 

drugie piętro, (1907-1-2)
przyjmuje U C Z l l i Ó w  uczęsz­
czających do szkół publicznych.

Subjekt handlowy
obeznany z prowadzeniem ksiąg, z dobre- 
mi świadectwami, poszukuje od 1 paździer­
nika b. r. posady. — Bliższa wiadomość

Administracyi „Czasu. (1903-1 3)

HANDEL
Edwarda Fuchsa

w K r a k o w ie
(założony w roku 1842),

poleca swój s k ł a d  towarów 
k o lo n ia ln y c h , win w ę ­
g ie r s k ic h ,  a u s try a c -  
k ic h ,  re ń s k ic h ,  f r a n ­
c u s k ic h .  oraz oryginalnych 
sz a m p a ń sk ic h ,  likierów 
h o le n d e r s k ic h ,  k o ­
n ia k ó w . a r a k ó w ,  r u ­
mów, wódek pr awdz i wych  
g d a ń s k ic h  i łańcuckich, 
se ró w  krajowych i zagra­
nicznych, k a w io r u  astra­
chańskiego, w ę d lin ,  m a ­
r y n a t  i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate­
sów wchodzących przedmiotów, 
po cenach bardzo umiarkowan.

firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
w */t i y2 butelkach.

P iw o  P i l z n e ń s k i e
z Browaru Mieszczańskiego.

(1932 1-3)

O n ó c l i  u c z n ió w
I przyjmie na mieszkanie i wikt kierownik 
|szkoły  publicznej w Krakowie, ul. Szew- 
|s k a  Nr. 21, drugie piętro. (1909-1-3)

Poszukują umieszczenia: i

I N au czy c ie lka  dy p lo m o w an a ,
I Polka, w średnim wieku, doskonała w franco-1 
I skim.  niem ieckim , angielskim (była  
I przez kilka lat nauczycielką w  Lon­

dynie), malarstwie i rysunkach;

N au czy c ie lk a  d y p lo m o w an a ,
j Polka, doskonała w francuskim (była przez 
dwa lata nauczycielką w Paryżu w do- 

| mu francuskim), niemieckim i znająca 
język angielski i muzykę; j

N au czy c ie lka  d y p lom o w an a ,
.Niemka, katoliczka, doskonała w francuskim  
i angielskim, któreto języki poznała i wydo 
skonaliła się w: nich w zakładach nauk. w Belgii. 

[Łaskawe zgłoszenia przyjmuje (1901-1-3)
R. Koczorowski w Poznaniu.

§ - klasowy

iZakładwyeliowawczD-naukowy żeiski
posiadający prawo szkół publicznych

M. S e rw a to w s k ie j
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów L. 3,

| przyjmuje panienki stale mieszkające w za-1 
| kładzie oraz dochodzące do zakładu. Wpisy 
otwarte 1 lipca. Kurs nauk rozpoczyna się 

3 września b. r. (1721-5-) 
Przy tymże zakładzie otwarty jest kurs 

przygotow aw czy  d la  m atu ry  gim nazyalnej.
I Z dniem zaś 3 września b. r. otwartym 
zostanie kurs p rzygotow aw czy  do egzam i­
nu  z p ierw szej k la sy  gim nazyalnej dla pa 
nienek, które ukończyły szkołę ludową.

: ZMIANA LOKALU.?!
I Zakład wychowawczo-naukowy 

m ę s k i

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRM A____

E H A I f E L T I L L E I
w K ra ko w ie  p r z y  u l. G ro d zk ie j  / / .  3 0  ( we w ła s n y m  d o m u ),  

pcleca swoje zapasy towarów, jakoto:
Może, w idelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
I brzytwy. W agi balansowe, kuchenne I decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne I blaszane em aliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Narzędzia rzem ieilnlcze, zamki, k łód k i, okucia i t. p. 
kiów ny skład kas" ogniotrwałych. P iece żelazne , tace przed piec, 

łóżka , umywalnie i wieszadła. (1881-1-)
H » -  C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A Ł E .

M ary a n  Rudnicki
nauczyciel muzyki

udziela prywatnie lekcyj gry 
na fortepianie. (1894 2-5) 

Ul. F lo ry ań sk a  3 9 , III. p ię tro .

ti\ws=mm=sm

v « /
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j  L J l J l ą  j  -*■ -*• -*- s. a. a . a.  -*• . a. a . a ~

Jeneralna Reprezentacya
BROW ARU ł l l l iS /A  m s k l l i t i o

n n izn ie
oznajmia niniejszem , iż w handlu p. P i o t r a  J a d o w s h i e g o  
w K r a k o w ie  przy ulicy G r o d z k i e j ,  będzie można^ nabywać 
od Igo września 1892 r. piwo z BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO 
w Pilznie na szklanki i butelki.

Również oświadczamy, iż w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  naszego piwa 
dla miasta R z e s z o w a  oddaną została pauu Ju l iu sz o w i 
H o lze ro w i.  (1880)

P ie rw sz e  po lsk ie  p rz e s ię b io rs tw o  w ysyłkow e 
|p . f. Albin Krajewski w Wiedniu,

I., Giselastrasse Nr. 1,
I poleca i dostarcza wszelkie artykuły w dział prze- 
I mysłu i handlu wchodzące: domowe, gospodar- 
I akie, rolnicze, browarniane, gorzelniane i prze- 
I mysłowe — słowem wszystko, co kto zażąda, 
I wysyła odwrotnie pocztą lub koleją z a  z a lic z k ą  
I i liczy ceny fabryczne. Informaeyj na zapytania 
I (marka 5 ct.) udziela chętnie i odwrotnie. Proszę 

zażądać cennika illustrowanego, który wysyłam 
darm o i o p ła tn ie . (1655-14-)

T w

y y y y f f t ł f  > > f  f

Deutscher Unterricht.
Nachhilfe flir Schtilerinnen und Schiller hó-  
herer Lehranstalten, WeiterbildungErwach- 
8ener, Vorbereitung flir deutsche Gym- 
nasien, Real- und Cadettenschulen; Durch- 
sicht druckfahiger Arbeiten. (1906-1-6) 

B. Michael, K rakau, ul. Kopernika 4.

Znakomite badacsańskie

uznane jako najlepsze i najodpowiedniejsze
do wywozu winogrona___

węgierskie,
w 5-kilowych koszykach po 3 złr. koszyk; 

śliwki stołowe 1 złr. 50 ct.

M a r m e la d a  m o re lo w a
(poręozone konserwowanie)

z zawartością cukru lOÔ Ś, w wybornym 
gatunku, (1821-1-2)

w butelkach 2 kilo 2 złr. 40 cnt.
3 „ 3 „ 40 „
4 . ■ 4 - 40 » .za zaliczkę bez policzenia opakowania do

każdej stacyi A u s t r y i - Węgier i  Niemiec.
Ig n a z  N a g y  ju n . ,

Besitzer von Weinbergen und Obstculturen 
la Tapolcza am Flattensee.

I przen iesion y zosta ł na ul. S to larską  
' N r . 13.

Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie­
kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw­
czym, podniesionym do rządu szkół 
publicznych reskryptem J. E. Mini­
stra Oświaty z prawem wydawania świa-l 
dectw — rozpoczynam kurs nauki 
z dniem 1 września 11192 r.

Przyjmuję uczniów do szkoły IV-klaso- 
wej przygotowawczej do szkół średnich, 
tak przychodnich, jak  i na stałe w Zakła­
dzie umieszczonych, również i takich, któ­
rzy przy egzaminie wstępnym nie uzyskali 

j przejścia — przyjmuję też uczniów i ze 
szkół średnich na prywatną naukę lub 
uczęszcząjących do szkół publicznych z za-1 
pewnieniem sumiennego dororu w naukach 
i troskliwej pod każdym względem opieki. 

(1795-4-8;

Młody człowiek,
Polak, władający językiem niemiec., wołny 
od wojskowości, wykształcony w interesie 
bankowym w W. Księstwie Poznańskiem, 
poszukuje w Krakowie lub we Lwowie od­
powiedniej posady w interesie bankowym 
lub towarzystwie kredytowem od września 
lub października b. r. — Łaskawe oferty 
z podaniem warunków przyjmuje Admim- 
stracya „Czasu“ pod lit. R. W. (1860-3-3)

Międzynarodowy przegląd bydła
do chowu i użytku dla bydła rogatego 
I świń w Wiedniu (w c. k. Praterze), 
w dniach od ? do 11 września l§OS r.,
daje sposobność do zakupna wyborowego^ ra§OWe- 
gó bydia rogatego (Allgauer, Simmenthaler, 
Pinzgauer, Kuhlander i t. d.), tudzież oryginal­
nych angielskich świń z najsławniejszych 
chowów. (1882-1-2)

Na dotyczące zapytania odpowiada c. k. Towa­
rzystwo gospodarcze w W iedniu, L, Herrengasse 13.

[ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ !

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. S zeligi-Ł yszkiew icza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. KorytneJ pod Ar. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci Kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny

środek Izolujący w ilgoci

T E K T U R Ę  ulepszoną ogn iotrw ałą
do krycin dachów wysokich gatunków, 

rola 40  metrów □  od złr. 1*80 do złr. S-SO;
A S F A K T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów tekturowych i żelaza;   (1791-54-100)

SM OŁĘ a n g i e l s k ą  bezwodną.  * W I
Oku.za asfaltem j a k o  Jedynym środKlem znanym dotąd w budownictwie

najbardziej
za w ilg o co n e  ś c ia n y  w  m ie szka n ia ch .

Niszczy z a s t a r z a ł y  grzybek  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. M łngoletnlą trwałość poręcza się.

w K r a k o w i e ,
wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 

|jest na dłuższy czas do wy­
dzierżawienia.

Warunki dzierżawy; czynsz umówiony 
półroczny z góry, półroczna kaucya, od­
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych ruebo 

I  mości. (1556-9-)
 Wiadomość w Riurze

I komisowem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka 30.

Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

K a r o l  M a r k u s
Krakow ie, u lica S zp ita lna  L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1473-51-104) 

U trzy m u je  n a jw ię k s zy  s k ła d

samowarów Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

(klasowy Zakład żeński
LUDMIŁY TSCHAPKOWEJ

połączony z pensyonatem, podniesiony 
do rzędu szkół publicznych

w Krakowie 
przy ulicy Kanonnej pod L. 9, 

poleca się Szanow. Rodzicom i Opie­
kunom do wychowania i nauczania 

panienek. r
S W *  Zakład posiada O G R O D  

dla wygody swych uczennic. (1864-4-) 
Wpisywać się można codziennie. 

Kurs nauk rozpoczyna się 1 września.

K i l l t l A I l t ń w  na m ' e s z h a n i e  
■ i . 1  ULKZ7MH I 1 F  przyjmuje także 

w tym roku — przy prowadzeniu pedagogicz- 
nem — wdowa po profesorze Maryn Misie-
l e w a k a ,  nauczycielka muzyki w K r a k o w i e  

"■ .5 .przy ul. B r a c k i e j  pod Nr (1831-5 6)

Zarządczyni domu,
w średnim wieku, inteligentna, przyjemnej 
powierzchowności, życzy sobie objąć po­
sadę na wsi w większym majątku.

Wiadomość w Biurze sług Maryi 
Mikulskiej w Krakowie przy ul. 
G o ł ę b i e j  pod L. 16. (1896-2-3)

Kamienica
nowa, z pięknym ogródkiem, owoce, róże i t. p., 
dobrze zbudowana, z powodu wyjazdu do sprze­
dania. — Majątki większe — wioska 350 m., 
4 mile z Krakowa, z dobremi budynkami, inwen­
tarzami i zbiorami, kawałkiem lasu dobrego, do 
sprzedania — i wioska 170 m., 2 mile z Kra­
kowa, do sprzedania lub wydzierżawienia itp. — 
igronom  młody, energiczny, w miejscu, szuka 
posady od 1 pażdz. b. r. — Zgłoszenia w biurze 
komisowo - inform. W ł. Jaworskiego
w Hrakowieą ul. Grodzka L. 30. (1787-6 6)

Rok szkolny 1892j93
v  K rakow skiej Szkole Handlowej

rozpocznie się I września 1892.
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
objaśnień Dyrektor Szkoły, w domu 
pod L. 16 przy ulicy S i e n n e j ,  co­
dziennie od godz. 2 —4 po południu, 
począwszy od dnia 29 sierpnia b. r.

(1866-3 3) D y re k cy a .

Podajemy do wiadomości Szanownej Publiczności, że dotychczasowe nasze

P r a c o w n ie  B la c h a r s k ie
połączyliśmy w jedną, k tó rą  nadal prow adzić będziem y pod firmą

I P IE R W SZ A  S P Ó Ł K I B L A C H A R S K I
J. Stankiewicz, W. Bialik, S. Michalski

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  S ła w k o w s k a  Hr. S3 .
I Będąc zaopatrzeni w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i posia­
dając fachowe uzdolnienie, wykonywamy po cenach um iarkow anych wszelkie przy­
rządy kąpielowe, jakoto: w anny, pryszn ice , piecyki do w an ien ; zak ładam y dzw onki 
e l e k t r y c z n e  i  gróm ochrony; u r z ą d z a m y  klose ty  pokojowe i nadkanałow e w e n ty la c je .

Pokrywamy wieże, kościoły i daeby miedzią, cynkiem, ołowiem, bląchą żelazną 
i wykonywamy za poręczeniem w oznaczonym czasie wszelkie reparacye dachów.

W yrabiam y naczynia  kuchenne i domowe w  m iedzi k u te  i pobielam y naczynia 
I miedziane (1867-3-10)

Przyjm ując zasadę, ie  dostarczać będziem y tow ar dobry, tan i, krajow ego w y ­
robu, polecamy się łaskawym względom Szan. Publiczności.

P ierw sza  S p ó łk a  B la c h a rsk a .

■  FW TW lffTOflldSI1 I M  Tylko prawdziwe,x IwBlBM Vai A Fri LM * Idjeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

B Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

,X F alszyu -e  w y r o b y  będą  są d o w n ie  śc ig a n e .  ‘MW
Odznaczone na wystawach powszechnych IW  C ena iap ieczętow ane«o  oryg inalnego  p u d e łk a  1 a ł r. w al. austr.

.. I  i :_ m e n  _ n *  .i... IOC7 .  l i I Q7Q r  ■ —  -------------- —      -  —

proszek zamorski

I w Londynie 1862 r ., P a ry ż u  1867 r ,  W iedniu 1873 r., 
1 P ary żu  1878 r. XX

W elocypedy
wszelkiego rodzaju.

MMmeSSis Katalog za nadesłaniem
marki 10 ct.

H oank lw sn i 
aaittępcy. (1467-42

U . B o c k , Wien, III, Hauptstr. 72.
Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Wódka francuska i sól MollaU f a  s p ł a t y  ^

fortepiana X Tylko p raw d ziw e , jeżeli każda f la s z k a ,opatrzoną jest znakiem ochronnym A. M olla i zamknięta 
1 ■ ■  ’  plombę ołowianą „A . M oll.“

w  W ódka f ra n c u s k a  i só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie
A  jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
W powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśme i Derwy. — Lena ory 

g in a ln e j p lom bow anej f la sz k i 9 0  cen tów .

6ł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem, 
j j j  SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch.

J. AHIHEL I  
nowo wynaleziony

zabija p ln s k w y .  p e b ł y ,  k a r a k o n y ,  m o l e ,  m r ó w k i ,  
n n c h y ,  m o k n y c e ,  u ie o * c a e  w ogóle wszelkie owady z 
D ew nościa  w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów n le -  
p n i o a t a j e  a n i  i l a r t a .  (1385 7-)

Prawdziwy i tani do nabycia 
w  h a n d l a  m s t e r y s i ó w  a p t e e i n y e h

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini• 

kanergas se 13, 11 Kettengasse 11).
W  Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyhski, K . W i­
sz n ie w sk i, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 

kuD W. Krzysztofowicz skład materyał., J . Merstheiner skład książek; we L w o w ie  Z. Ruo- 
k e?apt., P. Gailhofer, A. Hiibner, J. Ilanke; .  C M o d o ro w le  Ht. Dyszkięwmz apt.; w 
t a k a  j .  Zaniewski apt.; w K o ł o m y i  E. Stence. apt.; w M - S o c b  i kleks.
Zagajewski apt.; w M r o ź n ie  Jan Lazarowicz, handel; w B o b n lo  E. Wysoozanskt aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie, gazie wywieszono dotyczące plakaty.

dla W ie d n i a  
i prowincyi.

I Fortepiana koncertow e, salonowe i k ró tk ie ,
I tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Oottfr. Cramer, WFilh.
Mayer w W iednia, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 

|do 350 złr. Pianina od złr. 350 do 600 złr. |
Skład fortepianów i zakład wypożyczania

W iedeń — „H otel Metr opole*.
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. _

I^T W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel.
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krąjóW 
(także „Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. 8tacy» 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. Przy dłuższym pobycie 

1 u (1463 63-104)


